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pismo poświecone sprawom 'eligijnym, narodowym, 
politycznym, gospodarskim i rozrywce.

W y ch o d z i co sobotę.

Niech  b ę d z i e  p o c h w a l o n y  J e z u s  C h r y s t u s l

/rzez miliłaryzm 8o bankructwa.
Wiadomo, że czerń w ;ększy gospodarz, tem 

więcej cierpi od szkodników, którzy dają mu się 
we znaki, na roli i w  sas.e i w stajni i w oborze. 
Dwór więcej doznaje szkód, ale i włościański, n:.e- 
bardzo zamożny gospodarz, narażony jeest nieraz na 
niespodzianą stratę od złego człowieka. Bywają 
okolice, w  których gospodarstwo może się sprzy
krzyć, bo w  niczem niema bezpieczeństwa.

Wyobraźmy sobie, że taki gospodarz chce irneć 
pewność, że mu nikt żaanej szkody nie wyrządzi 
i urządzi, się tas: Najmie sporo ludzi, strażników 
swoich, tylu, ilu trzeba; żeby mógł nimi obstawić 
całą granicę swej posiadłości, porozstawiać ich po 
lesie, porozmieszczać w stajniach i oporach. Te
raz mu już żaden szkodnik nie dostanie się do go
spodarstwa —  ale największymi szkodnikami będą 
ci strażnicy, bo trzeba im dać utrzyma ńe i zjedzą 
mu gospodarstwo.

Strażników polnych i leśnych mieć trzeba, to 
rzecz jasna. Ale gdyby ich wypadło trzymać za 
dużo, koniec wszystkiego! Wolałby właściciel w y
rzec się majątku, niż przystać na to, żeby wydawać 
na strażników połowę dochodów. Bo wtedy nie 
starczyłoby mu na dreny, na naprawę dróg pełnych, 
na pokrycie dachów, na asekuracyę od pożaru i gra
du, na nową młockarnię itd„ a nie mogąc nic w  go
spodarstwo wkładać, imałby je coraz gorsze i mu
siałby patrzeć, jak strzeżone doskonale gospodar
stwo coraz bardziej upada, aż w Końcu, daiąc coraz 
mniejsze dochody, nie wystarcza na proste utrzy
manie właściciela i jego rodziny.

Powiecie, Szanowni Czytelnicy, że gdyby się 
cdarzył taki gospodarz, trzebaby go odwieźć do 
szpitala tną chorycti na umyśle.

Prawda —  to też dziwne to tylko, że co przy 
gospodarstwie prywaftiem za brak zdrowego rozu
mni uważalibyśmy, to właśnie robi się przy gospo
darce publicznej, a mianowicie przy ustroju pań
stwowym.

Państwo, to największe gospodarstwo. Ma 
“twoich szkodników wewnętrznych i na tych są sądy, 
policya, żandarmerya. Może też mieć szk odników 
zewnętrznych i na tych jest wojsko. Nie można być 
frez wojska, bośmy niestety doszli w „chrześciań-

skiej“  poetyce do tego, że jedne państwo czyha na 
drugie, żeby mu co urwać. Ale co innego mieć woj
sko, a co innego militaryzm.

Militaryzm jest w  ecznem pogotowie..i wojen- 
nem, jest n i e u s t a n n e m  ponoszeniem kosztów 
wojennych podczas pokoju, Państwa prześcigają 
się w  tem, żeby mieć jak największe armie p od 
c z a s  p o k o j u  i jak najlepiej uzbrojone. Przez 
to stosunek Ich sił nie zmienia się. Czy na wojnie 
będzie walczyć 50 000 żołnierza ż  drugiemi 50 000 
z tamtej strony, czy milion przec-w milionów' ludzi 
—  stosunek zostanie ten sam, na jedno to wyjdzie. 
I tu błąd militaryzmu, że zwiększając koszta na 
wojsko, nie daje przez to większego bezphxzeństwa. 
Większe wojsko nie odstraszy sąsiada, gdy on sam 
taicże swoje powiększy. Przy mniejszych armiach 
takie samo prawdopobleństwo wojny i pokoju, zwy
cięstwa i klęski, jak przy "ajwiększyai

Nikt jednak nie zeehce pierwszy zmniejszyć swą 
armię, z obawy, że wtenczas inni rzuciliby się zaraz 
na niego. Jest zaś w  Europie jedno państwo, które 
trzyma się tylko potężną armią i bez niej nie mo
głoby się utrzymać, tako nikomu do niczego nie po
trzebne. To Prusy, na bagnetach wyrosłe i tylko 
bagnetami się utrzymujące. Dla ćynastyi pruskiej 
rozbrojenie, to tyle, ec dobrowolna detroniżacya. 
Niema w  ec o czem myśleć żeby Prusy p rzystalyi 
na rozbrojenie, a że inne państwa me mogą mieć 
wojsk mniejszych od Prus, dla własnego ed nich1 
bezpieczeństwa —  więc militaryzm będzie trwał, 
aż się wypełnią wszystkie jego następstwa i skutki, 
to jest aż państwa doprowadzi do bankructwa.

już dzisiai koszta na wojsko po dilaniają większą 
połowę skarbu państwa i jeszcze nie starczy i trze- 
ba podarki ciągle podwyższać, a nawet wymyślać 
nowe. Państwo nie może jednak nakładać na oby
wateli podatków większych, niż oni płacić je po
trafią. Jeszcze ao Jakiegoś stopnia to pójdzie, a po
tem koniec, bo podatki byłyby tylko na papierze 
a największy egzekutor nie zamieni ich na gotówkę, 
gdzie niema czego brać ood egzekneyę. Podatek! 
nie może być wyższy ponad pewien stopień, poza! 
którym praca opodatkowanego obywa+ela przestaje 
się opłacać. Gdyby na iabryfcanta nałożono taki po
datek, że po zapłaceniu go nie opłacałaby mu się 
fabryka, zamknie ją. Tak samo rolnik przestałby 
uprawiać ziemie. Przed wielką rewolucyą francu-
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ską były we Francyi całe powiaty takie, że dwie 
trzecie części ziemi leżały odłogiem, bo się chłopu 
francuskiemu nie opłacało uprawiać gi untów. To 
się pewnie nie powtórzy już w żadnym kraju. Dziś 
najżarliwszy wymyślacz podatków wie, że podatki 
muszą mieć swoje granice, bo inaczej przepadną cał
kiem, gdyż nie będzie ich z czego ściągać. Będą 
więc jeszcze podwyższane, ale tylko do pewnej 
granicy. ... ' pij; - .i^ -r : w

Koszta na wojska europejskie będą jednak ro
snąć ciągle. Militaryzm me stanieje i zawsze bę
dzie chciał mieć jeszcze więcej. Skąd wziąć, czem 
zapychać ten wiecznie dziurawy worek?

Skoro podatków nie będzie już można bardziej 
podnieść, nie będzie innej rady, jak zabrać pienią
dze z innych działów gospodarstwa państwowego, 
a dać na wojska.

Przyjdzie powódź —  nie będzie na zapomogi 
z powodu klęski elementarnej, bo trzeba będzie gro
sza na nowe armaty. Na drugi rok obetnie się Wy
datki na służbę przy kolejach państwowych; trze
ciego roku zmniejszy się ilość urzędników poczto
wych, a podwyższy opłatę od listów. Na czwarty 
rok może przyjść kolej na sądownictwo. Przesta
nie się już tworzyć nowe sądy, a podwyższy się 
stemple na podania. Będzie więc państwo coraz le
piej strzeżone od szkodników zewnętrznych, tylko 
że wewnątrz państwa będzie coraz mniej porządku, 
coraz więcej nieszczęść na kolejach, coraz gorsza 
poczta, coraz trudniejszy wymiar sprawiedliwości 
i t. p. Zabraknie w  końcu pieniędzy na regulacyę 
rzek, na budowę i utrzymanie dróg, na nowe loko
motywy i t. p., bo trzeba będzie dać na militaryzm. 
Jak tylko zaczną się oszczędności na wydatki, ma
jące na celu podniesienie dobrobytu kraju, zacznie 
się zubożenie społeczeństwa. N. p. rzeka nieuregu
lowana ciągłemi powodziami zmywa corocznie po 
trosze gruntów; za lat 20—30 ubędzie już go sporo, 
a potem ubywa coraz więcej. Regulacya mogłaby 
na to poradzić, ale już dzisiaj oszczędza się na tem 
i reguluje rzeki o tyle, o ile zbędzie na to pieniędzy 
po kosztach wojska.

Musimy przygotować się na to, że w przyszło
ści nadejdą takie czasy, że państwo nie będzie mieć 
pieniędzy na nic, tylko na wojsko. Co potem? Chy
ba pozamykać szkoły, żeby jeszcze więcej oszczę
dzić na armaty?!

Otóż takie robienie oszczędności na wszystkiem, 
oprócz wojskowości, ju ż  s i ę  z a c z ę ł o ,  chociaż 
początki tego nie wszystkim .jeszcze widoczne (ale 
Jsażdy poseł do Rady państwa może zaświadczyć).

Do czego dojdziemy na tej drodze?
Mając coraz mniej pieniędzy na wewnętrzne 

ulepszenie państwa, znajdziemy się w  końcu w  po
łożeniu tego gospodarza, któremu zabrakło na po
krycie dachów i na sprzężaj i na nowy pług, bo w y
dał wszystko na strażników polnych i leśnych. Sku- 
lek niechybny: nazywa się — bankructwo!

Ludność będzie miała walkę o byt coraz cięż
szą, a ułatwień ze strony państwa coraz mniej — nie 
nastarczy w  końcu na potrzeby militaryzmu. Pań
stwo naszych czasów potrzebuje mnóstwa urządzeń, 
bez których nie można sobie wyobrazić porządku 
.W kraju, szkolnictwa, sądownictwa, melioracyi, do
godnej sieci dróg i kolei żelaznych, poczty, kanałów 
l t. p., i t. p., bez czego wszystkiego obywatel nie 
może mieć spokoju i dobrobytu, nie może być rol
nictwa Dostępowego, handlu i przemysłu.

Gdy państwu zabraknie pieniędzy na te urzą- 
dzenia, które są jakby wkładami w gospodarkę pań
stwową —  upadnie rolnictwo, handel i przemysł* 
nastanie powszechne zubożenie, a wtenczas i skarbu 
państwa nie będzie z czego napełnić i musi się dojść 
do bankructwa.

Potem wnukowie nasi musieliby zaczynać ną 
nowo porządki państwowe.

Z tego się widzi, jakiem nieszczęściem dla całej! 
Europy jest królestwo pruskie, które pierwsze za
prowadziło militaryzm i zmusiło do niego inne pań
stwa. Jeżeli Prusy nie stracą swego przewodniego, 
stanowiska w Europie, czekają nas coraz gorsze, 
coraz cięższe czasy i nieuchronne wszystkich państw; 
i narodów bankructwa.

   ._

Ifarodziny królestwa.
Jak juz wiadomo, Czarnogóra, księstwo na pół

wyspie bałkańskim, ogłoszone zostało królestwem w 
ostatnią niedzielę. Na tę uroczystość przybyły do Ce- 
tynii, stolicy tegoż kraju, liczne tysiące ludu z całego 
kraju. Największa ich część nocowała pod golem nie
bem. Także przyjazd cudzoziemców był bardzo wielki;

Wczas rano, krótko po wschodzie słońca, kapela 
trębaczy przebiegała ulicami Cetynii, grając wesołe po- - 
budki i fanfary.

O godz. 6 rano zebrała się skupczyna (parlament) 
na posiedzenie nadzwyczajne. Prezydent skupczyny 
stawił wniosek, żeby księcia Mikołaja poprosić o przy
jęcie godności królewskiej; prezydent ministrów zgo
dził się na ten wniosek i pochwalił go; inny poseł 
podał wniosek, aby uchwałę tę zaraz podać księciu do 
wiadomości. Potem odbyło się głosowanie, a za 
chwilę cała skupczyna razem z duchowieństwem udała 
się do pałacu książęcego.

Książę Mikołaj oświadczył swą gotowość do przy
jęcia tytułu „króla Czarnogóry” . Następnie wicepre
zydent skupczyny odczyta! uchwałę skupczyny. Książę 
podpisał odpowiedni dokument. Następca tronu książę 
Daniło udał się na balkon i w krótkich słowach o- 
głosił zebranym tłumom przyjęcie tytułu przez jego 
ojca. Pośród tłumów ludu zawrzała niezmierna ra
dość. Kapela zagrała hymn narodowy. Wznoszono 
liczne grzmiące okrzyki „Niech żyje!”  Następnie no
wy król Mikołaj z żoną swoją, uściskawszy swoje 
dzieci ze wzruszeniem, wyszli na balkon, aby się po
kazać ludowi, przyczem znowu wznoszono liczne o- 
krzyki na cześć króla. — Potem udała się cała ro
dzina książęca, a właściwie już teraz królewska, ra
zem ze swymi gośćmi, z posłami skupczyny i przed- 
stawiddami obcych państw do kościoła starożytnego 
klasztoru św. Piotra, gdzie odbyła się religijna część 
uroczystości, niby poświęcenie urodzin nowego króle
stwa tego w Europie.

W nowym zaś gmachu rządowym przygotowywano 
wszystko na wspaniałe przyjęcie całego orszaku uro
czystościowego. — O godz. 10 odbyło się uroczyste 
poświęcenie tegoż nowego gmachu rządowego. — Tam 
też nowy król Mikołaj czarnogórski przyjmował życze
nia przedstawicieli obcych państw, różnych deputacyi 
ludu itd.

O godz. 11 deputacya oficerów z ministrem woj
ny na czele wręczyła nowemu królowi M ik o ła jo w i  

wspaniałą złotą szablę, jako dar armii czarnogórskiej,
W samo południe odbyło się poświęcenie kamienia 

węgielnego pod szpital dla dzieci i  klinikę dńrurgt-
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P na) fundowaną przez królową włoską. IW urcpzy- 
rtn^ łłrfi tych uczestniczył kiól Mikołaj z rodziną, 
inM włoski l królową, rosyjski wielki książę Piotr 
Mikołajewkz.

Serbski następca tronu Aleksander przybył do Ce- 
tynii o godz. 2 po południu Ludność urządziła mu 
piękne orzyjęcie. Przed pałacem powitali księcia: pa- 
mjacy czarnogórski, kró owstwo włoscy i inn!

O godz 5% po południu dano salwy armatnie, 
ą w kościołach odprawiono modły. Orkiestry grają
ce przeciągały ulicami miast:

Wieczorem o godz. 9 rozpoczęła się illuminacya, 
O godz. 10 cdbył się pochód z lx>chod,,iamil, przy- 
czem burmistrz miasc powitał w uroczvstvch 'łowach 
króla. Przedtem odbył się obiad dla serbskiego na
stępcy tront Aleksandra.

Cai rosyjski zamianował króla czarnogórskiego 
Mikołaja generałem - marszałkiem polnym armii rosyj
skiej — a jego zaś synów: następcę tronu ks Daniła 
generał - majorem, ks. Mirkę podpułkownikl-n, ks. 
Piotra porucznikiem armii rosyjskiej.

Takie były narodziny królestw/a Czarnogóry. — 
Nowy król Czarnogóry oświadczył dziennikarzom, że 
podniesienie Czarnogóry do rządu królestw je& dzie 
łem ^spólnem monarchy i jego Indu. Resztę życia 
ma król Mikoła poświęcić pracy pokojowej i kultural
nej około nodniesieiua Czarnogóry. Królestwo Czar
nogóra będzie zawszt służyć porządkowi i spokc:owi 
a w pracy swej liczyc będzie na noralne poparcie 
caiego świata cywilizowanego.

W stolicy Serbii nastomias- w Selgrhdzie, przy
szło do demonstracy: przeciw Czarnogórze. W Be? 
gradzie e powodu uroczystości czarnogórskich grano 
wieczorem w teatrze utwór dramatyczny króla czarno
górskiego Mikołaja pod tytułem „Carów» Bałkanu” , i 
podczas pi Łcdstawńenia przyszło do burzlnyych de
monstracja, które mimo wkroczenia policyi powtarza
ły się do końca przedstawienia. Po przedstawieniu 
demonstrowano na głównych ulicach Belgradu.

Serbom belgradzkim chodzi bowiem o przodo *mi- 
ctwo w  narodzie serbskim i w tworzeniu Wieikej 
Serbii; to przodownictwo móże teraz łatwo objąć 
Czamogórz

Zgcn cesarstwa*
Jednocześnie prawie, gdy w Europie narodziło się 

nowe królestwo (Czarnogóra), w Azyi na oalekim 
Wschodzie umarło cesarstwo. Cescrstwen tem jest 
Korea. W  Tokio, stolicy Japonii, ogłoszono dnia 29 
sierpnia publicznie i urzędowo, że Japonia zabicia na 
swą własność całe cesarstwo koreańskie, które jako 
takir rM-zestaje istnieć, i odtąd pod nazwą Cho - Sen 
będzie kolonią i prowincyą Japonii czyli częścią pań
stwa japońskiego.

Ogłoszono rzekomy układ m.ędzy rządem koreań
skim i japońskim, składający się z 8 artykułów. Ar- 
tykuł I głosi, że cesarz koreański zrzeka się na zaw
sze wszelkich swych praw zwierzchniczych co do ca
łej Korei na rzecz cesarza Japonii. Dalsze artykuły 
postanawiają, jak ludność koreańska ma być rządzona 

traktowana- Ostatni ósmy artykuł opiewa, że u- 
kład łen wchodzi w żyue z dniem jego ogłoszenia.

Dla obcych państw ogłoszono jeszcze osobne ob
wieszczeń ", które uwiadamia, że dotychczasowe ko
reańskie taryfy handlowe i celne, iakołei postanowie

nia koreańskie co do handlu .obrzeżnego i otwartych 
oortów koreańskich, oędą mieć dla obcych państw 
moc obowięzującą jeszcze przez 10 najbliższych lat. 
Układy inne między cesarstwem Korcą a ebeemi pań
stwami przestają obowiązywać; w ich miejsce obo
wiązywać mają na Kore: te układy, które ooowiązują 
między Japonią a obcemi p; ństwami. Oboura-owcy 
mogą na Korei rorrrstać tylko z tydi praw, z któ
rych korzysta ją także w Japonii. Japońskie ustawy 
o patentach itp. zaczynają obowiązywać także na 
Kem.

Tak stało się więc rzeczą dokonaną to, co już da
wno politycy przewidywali. Od .zasu, jak Rosyu po 
wcjnie z laponią zrzec się musiała swych wrtywów 
na Korei i pozostawiła ten kraj na łasce Jap mii, wie
dziano, że prędzej czy później taki a nie inny będzie 
koniec cesarstwa koreańskiego. Zresztą, gdyby Rosya 
była wojnę z Japonią yygrała, to Korea byłaby dziś 
według wszelkiego prawdopodobieństwa gubernią ro
syjskiego państwa, o czem Rosya*-ie przed wejna iuż 
marzJŁ pc ważnie.

Koreańczykom j*rzy Japonii może i lepiej biędzie, 
niż przy Rosyi; pod rządani Japonii może doznają 
porządków i owoców kultury, podczas gdy z Rosyi 
byliby midi tylko ucisk, nyzysk i cietiinoię. Ostaic- 
sznie daóze losy Korei mogą być wcale jeszcze roz- 
naite, bo szczęście kołem się toczy. Jak Chmy do- 
rjsną to potęgi, to na dale’ im Wschodzie może 6ię 
leszcze niej* ‘no zmienić wieic-..

Korea (czyli dziś już prowincyą japońska Cho * 
Sen) obejmuje 218 690 kilometrów kwadratowych czyli 
sioło dwie rzecic takiej powierzam5. jaką zajmuje 
państwo pniskie. Mieszkańców liczy" okoto 12, milio
nów dusz. Dzieje Korei sięgają przeszło 2000 lat 
wstecz. Dotychczasowa rodzina cesarska proowaD 
tam od roku 139T. W rcłu 1592 juć raz Japonia 
chciała Koreę zawojować, ale jej się to mimo sześcio
letniej wojny nie udało. W ostatnim czasie była Ko
rea państwem zacofanem, podobnie jak Chayj^rządj 
koreańskie nie dbały o  postęp i oświaty, wobec czegj 
była oaństwem shLem, które rmsiało skonać pod 
przemocą silnych sąsiadów

Cholera w Fcsyi i Włoszech.
Każdy dzień przynosi coraz niekorzystniejsze wia« 

oomości n postęmcr cnolery w Rosyi. Równolegle z 
rozwojem ctio“oby, wz.asta wzburzenie .u cieinnych 
ludzi, krzewi się agitacya przeciw rządowi w szero
kich masacń 'ywiej, niż to zdziałać mógł? wie, Jetni, 
agitacya. Jest tern górze; że pomocy lekarskiej brak; 
i znaleźć jej nie można. Lekarzy zgłasza się zaledwie 
25 procent tej liczby, o którą rząd prosi.

Małą chęć lekarzy do służb'* tłómaczą dzienniki 
rosyjskie obawą osobistą lekarzy przed groćącem im 
niebez, deczeńskwem ze strony nieouwieronego a po> 
drażnionego ludu ciemnego. Niebezpieczeństwo! jest 
istotne; podobnie, jak za cholery w  latach poprzed
nich, nieoświeceni me chcą lekarzy.

W Rożuiestwienie w guberni! samarsldej gniew, 
ludu zwrócił się nawet przeciwko popowi miejscowe
mu. Kiedy we wsi wyorcnła cholera, podejre mie pa
dło ua popa, że w celu zarobku przy grzebaniu umar
łych , sprow adził”  zarażę. ZwóDro zebranie grutrj • 
dzlde i większością głosow postanowiono „urzędo
wo”  zabk popa. Dowiedziawszy się zawczasu p 
uchwale ..skazany”  zdążył uciec
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O lekarkach mówią, że trują chorych, że oni cho
lerę szerzą, aby mieli znr .bek

W gul emii połtawskiej włościanie mgozie nie do
puszczają oddziałów lekarskich. We wsiach Osipow- 
te, Boiy-sowce i Mikoł 'jewce aresztowano włościan za 
sprzeciwianie się środkom zaradczym przeciwko sze 
tzeniu cholery.

C h o l e r a  w R o s y  i.
W Petersburgu w ciągu czwartku zachorowało ha 

cholerę 60 osób, z nich zmarło 19 osób* pozostaje 
chorych 715.

Ż polecenia komiśyi do walki z cholerą ogłoszono 
za niepomyślne pod względem cholery powiaty peters- 
buiski, nówoładoski, Winnicki, jampolski. kiasnowod- 
ski, okręg noworosyjski. gubernię kijowską, obwód 
karski i Omsk. Uzna: to za zagrożone przez ch olerę 
gubernię moskiewską i tomską, obwody: uralski, ba- 
tumski oraz drogę wodną Yiaryjską

Cholera szerzy się po wsiach rosyjsLch dlatego, 
że są biedne i brutuie, dlatego, że włościanina trudno 
nieraz przekonać t> konieczności niepicia surowej wo
dy, dlatego, że nie można przezwyciężyć zaoóbonnego 
icn strachu przed lekarzami, lazaretami, szpitalami itp. 
Włościanin rosyjski choruje i umiera z nędzy swojej, 
brudu, niezaradności i ciemnoty wszelkiego rodzaju. 
Brak ośiwiaty. Obok tego rozszerzeniu cholery sprzy
ja niewątpliwie i biurokratyzm, to jest gospodarka u- 
rzędników w publicznem żvciu *vsyjskiem. Oto wy
padek, jaki się zdarzył na jednym z aworców mos
kiewskich: Dziewczynka 14-letnia zasłabła na cholerę. 
Władze żandarmskie zamiast niezwłocznie pospieszyć 
z pomocą męczyć zaczęły chorą i otoczenie jej spisy
waniem obszernego protoicółu. I strach właśnie przed 
ową protokółowo-pohcyjna gorliwością stanowi jedną 
2 ważnych przyczyn, dlaczego włościanie: ukrywają 
chorych swoich. Boją się, i słusznie, zarówno tego, 
że będą ich badać, nie leczyć, jak i tego, że gwalto 
wn e osadzą chorego w brudnym i źic urządzonym 
lazarecie, gcizie go może będą źle leczyć.

Drugi dziwny wypadek W' Saratowie, jak pisze 
„Risskoje Słowo’7, naczelnik ziemski zarządził, by za
wczasu przygotowano dumny i wykopano doty dla 
tych, którzy mogą umrzeć na cholerę. Ta zabiegliwość 
nie wywarła oczywiście dobrego wrażenia na ludność. 
Komisya zdrowotna zażądała zasypania dołów i wy
jaśnienia celu tych robói na zebraniach gminnych, a 
gubernator nakazał siedztwo. Ale co się panu natzel 
Oikowi stanie?

W i e ś c i  o c h o l e r z e  w T o m a s z o w i e .
Wiadomość o śmierci 5 osób w  Tomaszów:' lubel 

skim iia zaburzenia żołądkowe o chara ze ze cholery
cznym okazuje się w s zczegćłach nie całkiem prawdry 
wą — jak naraz piszą gazety wychodzące w Króle
stwie Połskiem.

Jak proshde „Gazeta Lubehka” , w Tomaszowie 
zmarło 7 żydów, przybyłych z Bałaszcwa, w gubemii 
saratowskiej, nie zaś kozaków, jak uprzednio doda
wano. Nadto dwie osoby sa chore.

Budanie wydzielin, d okonane w  Lublinie, nie wy
kryło zarazku cholery azyatyckiej. Kierownik labora- 
toryum miejskiego, p. W. Andrzejaczek, zawiózł do 
iWąąwawy wydżieliny <k powłorn«go badania. Na 
wjzelki wypadek władze zaieądziły odpowie dnx środ
ki zapobiegawcze Wysłań* zosta- z Lublina do To
maszowa felczer i dr. Prussak.

Natomiast galic jskie gazety piszą, że pomimo 
wszelkich środków ostrożność. niebezpieczeństwo za
wleczenia cholery do Galicy, jest bardzo poważne. To
maszów gdzie if *zeiz' cholera, oddalony jest od

granicy galicyjskiej zaledwie o 10 kilometrów, a ruch' 
na granicy w tern miejscu jest bardzo ożywiony, dość 
powiedzieć, że przez granicę przejeżdża około 500 wo 
zów dziennie. Z powodu, pojawienia się cholery w 
Tomaszowie zarządził namiestnik galicyjski lewizyę 
zdrowotną podróżnych z Rosyi i ich pakunków w 
miejscach wcuodowych: Uhrynów w powiecie sokal- 
skim i Majdan S.emawski w powiecie jarosławskim.

C h o l e r a  w A u s t i y i
Rzeczywiście w Budapeszcie i Wiedniu zachorowały 

3 osoby na cholere, Pewność tego już jest. Wiedeński 
urząd zdrowotności, który pizepiowadzał bakteryolo- 
giczne badanie wnętrzności i deiektów chorej Heldo- 
wej oświadczył, że znalazł zarazki cholery. Mo
że on przyjąć, że choroba była ciężki cm cierpieniem . 
jedt, które powstaje po spożyciu zepsutego mięsa, kieł
basy, wypicia złej wody lub spożycia zepsutych owo
ców. Wiadomo także, że wypicie wody z Dunam po
woduje czasem podobne cierpienia.

O b r o n a  R u mu n i i .
Minister Mortson powrócił z podróży nad wybrze

żem Prutu i złożył królowi rajport o zarządzonych 
środkach zdrowotnych Z powodu niebezpieczeństwa 
zawleczenia z Rosy: cholery wydano rozka2 wzmoc
nienia straży na Prucie o trzy bataliony.

C h o l e r a  we  Wł o s z e c h .
Równocześnie i we Włoszech cholera się szprzy.

W kilku miastach Apulii oktzały się objawy cholery 
zupełnie stwierdzone. Wiadomość o tem wywołała 
popłoch w całych Wkoszech. Rząd niezwłocznie za
rządził energiczne środki celem stłumienia zarazy v 
zarodku, tymczasem jednak umarło już w Apulii oko
ło stu osób Obecnit zaś upały i pora owoców moi 
gą przyczynić się do rozszerzenia cholery na inne 
prowineye. Stwierdzono już urzędownie, że cholera 
została zawleczona ao Włoch przez bandę cyganów 
rosyjskich, kt« rzy przybyli z Batum i w Konstantyno
polu prze* iedu się na statek włoski, jeżdżący do por
tów Adiyatyku. Cyganie przybyli do Barletty, na
stępnie nie zatrzymując_się, do Ban, skąd podążył do 
Andryi, Barletty, San Ferdinapdo i Trinitapoli. Trafił 
jest też dzisiaj głównem ogniskiem zarazy.

Środki zapobiegawcze rząou mają być istot
nie energiczne i szerokie. Nawiedziona cholerą pro- 
wineya Bari należy do najludniejszych we Włoszech. 
Miasteczka, położone wzdłuż wybrzeża morza adriaty
ckiego, liczą przeważnie conajmniej po 10 000 miesz
kańców, mekkiór" 40 do 50 tysięcy, niektóre nawet po 
100 tys-ęcy. Andria, Corato, Molietta, Trani, Barietta 
i Bari są głównym punktami ruchu handlowego i 
przemysłowego. Niebezpieczeństwo rozszerzenia się 
cholery powiększa niedostatek urządzeń zdrowotnych. 
Przedewszystkitm brak zdrowej wody do picia. W 
całej Apuhi, liczącej sy2 miliona mieszkańców, pije się 
wodę deszczową, gromadzoną w cysternach, łatwo 
więc sobie wyobrazić, jak niebezpieczn e stanowić to 
może czynnik dla rozszerzania zakazy. Dzienniki ude* 
rzają z Tego powodu na rząu, zaznaczając, że przy
rzeczona od lat 40 budowa wodociągów dotąd nie zo
stała całkiem wykończona.

■jł ,
Co słychać w  świecie ?

A U S T R O - W Ę G R Y .
— D r o ż y z n a  m i ę s a .  Narada mrastioui 

w  "WiediPiu zajtnowala_się załatwieniem jorzewozu
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bydła. Postanowiono przyspieszać przywóz do
zwolonej ilości bydła z Serbii i Rumunii. Również 
zgodzono się na dowóz zdrowego bydła z Włoch, 
tiolandyi i Francy}. Postanowiono popierać wszel
ki emi siłami dostawę mięsa z  Bośni. Natomiast za
kaz wywozu bydła zagranicę — chodzi główme o 
Niemcy —  nie będzie ogłoszony.

=  W ł o s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i 
c z n y c h  Di San Giulano przybył w poniedziałek 
wieczorem do Solnogrodu (Salzburga), gdzie go ocze
kiwał i powitał ambasador włoski z Wiednia. — Au- 
stryacki minister spraw zagranicznych hr. Aehrenthal 
przybył do Solnogrodu we wtorek przed południem. 
Aehrenthal ma mieć naradę z Giulianem, a we czwar
tek maji obaj razem odjechać do cesarza austryadde- 
go do Ischlu.

=  ( D e m o n s t r a c y a  e w a n g e l i k ó w . )  
IWe Wiedniu przed tumem św. Szczepana przyszło w 
niedzielę do demonstracyi ewangelików. Ewangelicy 
rozrzucali przed tumem broszury antykatolickie. Po- 
licya rozprószyła demonstrantów.

=  ( M o n a r s z e  p o d z i ę k o w a n i e . )  Cesarz 
Bastryadd wystosował następujące pismo do barona 
Bienertha, ministra spraw wewnętrznych: „Z  powodu 
ośmdziesięciolecia mych urodzin nadeszły do mnie zę 
wszystkich części mych krajów niezliczone życzenia i 
dowody wiernego przywiązania, które głęboko wzru
szyły me równie gorąco dla wszystkich mych ludów 
bijące serce; które mnie ucieszyły i wzmocniły do dal
szej pracy. Z uczuciem głęboko odczutej wdzięczności 
za ochronę i pomoc, której mi w mem długiem życiu 
użyczały nieba — wznoszą się do Wszechmocnego mo
je najżarliwsze modlitwy, by i nadal nie odmówił bło
gosławieństwa mym rządom, poświęconym dobru ca
łej ludności mego państwa. Wszystkim, którzy w tych 
dniach z miłością o mnie wspominali, wyrażam z ca
łego serca podziękowanie i upoważniam pana do po
dania tego do ogólnej wiadomości.”

R O S Y A .
=  R z ą d  r o s y j s k i  p r z e ś l a d u j e ,  nie 

cholerę, dżumę, złodziejstwa i nieporządki, ale oświa
tę i postęp kulturalny własnych obywateli. Gazety 
rosyjskie zestawiły w ostatnich dniach liczbami wyni
ki działalności rządu rosyjskiego w państwie w ciągu 
bieżącego roku. Ze zestawienia tego wynika, że w 
ciągu pierwszych siedmiu miesięcy b. r. skazano na 
śmierć 303 ludzi, stracono 114 osób. — Co się tyczy 
ucisku gazet, to w lipcu 18 pism skazano na kary* w 
ogólnej sumie 4400 rubli. Wśród tych pism znajduje 
się pięć pism polskich. Ogółem zaś przez siedem 
miesięcy skazano 106 redaktorów na 32 100 rubli ka
ry. — W gubemii lubelskiej zamknięto sześć Towa
rzystw kulturalnych. W Petersburgu zamknięto To
warzystwo oświatowe w dzielnicy Narwskiej, w Ki
jowie bibliotekę publiczną i Towarzystwo urzędników 
rolnych, w Moskwie stowarzyszenie drukarzy, we War
szawie Towarzystwo lekarzy polskich, w Kiszyniowie 
Związek piekarzy, w Akermanie stowarzyszenie kup
czyków i pomocników handlowych. Ogółem przez 
siedem miesięcy zamknięto w drodze administracyjnej 
(bez wyroków sądowych) przeszło 120 Związków za
wodowych i Towarzystw kulturalno-oświatowych. — 
Ładny dorobek „konstytucyjnych”  rządów w państwie 
carów i cholery!!

N I E M C Y .
— K s i ą ż ę  F i l i p  E u 1 e n b u r g, dawniej 

wielki polityk i wielki hakatysta, który wielld 
wpływ  wywierał na politykę w  Prusach, dopuścił 
się był różnych niemoralnośd a potem nawet krzy-

■ i • / -

woprzyslęstwa. Musiano mu wytoczyć proces; 
rozprawy sądowe już dwa razy się w  tej jego spra
wie odbywały, ale przewlekały się i nie dokończo
no ich. bo książę ten rzekomo był tak zawsze cho
ry  na nogi, że to uniemożliwiło dokończenia roz
praw. Skargi o krzywoprzysięstwo jednak przez 
to nie cofnięto, tylko czekano, aż książę wyzdro* 
wieje; co pewien czas sądowy lekarz go badał y! 
jego zamku, czy go już nogi przestały boleć i czy 
Już może być dostawiony na ławę sądową. TeraZ 
donoszą, że całą sprawę przeow Eulenburgowi za
stawiono na 2 lata. Po dwócfrlatach znów go zba- 
dają, czy go już nogi przestały boleć i czy już bę
dzie łaskaw przyjechać automobilem do sądu. — 
Czy to ubogim ludziom też takie względy okazują?,

F R A N C Y  A  »
Z ł o d z i e j s c y  u r z ę d n i c y  okradft 

miasto Paryż o pół miliona franków. Urzędnicy 
brali łapówkę od spedytorów i od 5 lat zapisywali 
więcej na ich dobro, jak należało. Władza usunęła 
13 urzędników z urzędu i wytoczyła im proces. To 
się dzieje za rządów liberalno-socyalistycznych. 
Gdyby takie rzeczy działy się za rządów innych, 
toby liberałowie i socjaliści w  niebogłosy krzyczeli 
o „lichej gospodarce". Tymczasem milczą, bo cho
dzi o ich „towarzysyzy“ .

H I S Z P A N I A
/ - W a l  k >  k u 11 u r n a. Bezbożna więk

szość rady miasta Barcelony uchwaliła, wydalić za
konnice z lazaretów. k

— K a n a l e j a s ,  prezydent ministrów i wielki 
„kulturnik", otrzymuje codzień tysiące kart poczto
wych od katolików, którzy protestują przeciw jego 
polityce. Byle nie było wyzwisk — to możną to 
uznać za dobry Środek walki.

J A P O N I A .
—‘ S k u t k i  p o w o d z i  w  J apo n i i ,  Po

selstwo japońskie w  Londynie otrzymało sprawo< 
zdanie urzędowe o skutkach strasznej powodzi, któ
ra nawiedziła Japonię przed kilku dniami. Zginęło 
mianowicie 800 osób, 160 odniosło rany, 500 zaś do
tychczas nie odszukano. Woda zniosła lub znisz
czyła zupełnie 3700 domów, uszkodziła 2200, a za
lała 398 tysięcy. W  samem Tokio 200 tysięcy osób1 
potrzebuje pomocy. Przyczyną powodzi były ule
wne deszcze. •

L I S T Y .
Z ziemi Sanowskiej. !

W  ostatnich dniach tj. w  ubiegłą sobotę i nie
dzielę miałem sposobność bawić- w  Starejwsi pod 
Brzozowem i być świadkiem wspaniałej uroczysto
ści grunwaldzkiej, jaką tam obchodzono. Było td 
dla mnie prawdziwą, a miłą niespodzianką.

Już w  sobotę po godzinie 5-ej wieczorem na od
głos salw moździerzowych, zebrał się przed kościo
łem i uszykował imponujący pochód. Otwierała gó 
banderya w  strojach krakowskich na 100 strojnych 
koniach, za nią postępował oddział brzozowskiego' 
Sokoła pod wodzą zacnego nauczyciela p. Wiktora! 
Konieczki, róderu ze Starejwsi. Naczelnik gminy 
z całą radą, OO. Jezuici, Siostry Służebniczki* 
chłopcy szkolni z chorągiewkami narodowemi, gi
mnazjaliści rodem ze Starejwsi, dziewezątka szkojt
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ne z lampionikami, muzyka miejscowa, złożona z 
włościan, akademików i gimnazyalistów, chór śpie
wacki mieszany, a w  mm dziewczęta w  barwnych 
strojach krakowskich, oddział straży pożarnej — a 
wreszcie długa, barwna wstęga ludu.

Na odgłos trąbki i strzałów moździerzowych, 
ruszył pochód najpierw w  stronę Bliznego, zawró
cił koło młyna i tartaku, pędzonego motorem nafto
wym, i w  tym samym porządku podążył ku wzgó
rzu między Brzozowem a Starąwsią, gdzie niegdyś 
zjawił się był obr® N. Panny Starowiejskiej. Po 
malowniczem ustawieniu się pochodu, stanął na 
kopcu koło figury prof. girnn. z  Wadowic p, W oj
ciech Dydek, Starowieszczanin i rozwinął przed 
słuchaczami historyę bitwy pod Grunwaldem, pod
nosząc jeden jej szczegół, jak tam przyczynili się do 
zwycięstwa polscy włościanie... Po odśpiewaniu 
„Z  dymem pożarów44 przemówił ks. Władysław 
Ćzencz T. J., wykazując znaczenie Grunwaldu i wa
runki przyszłego naszego zwycięstwa — mianowi
cie nasz obowiązek względem wiary, Kościoła i Oj
czyzny. Podniósł konieczność dążenia do prawdzi
wej oświaty i podniesienia dobrobytu, walki z błę
dami a zwłaszcza pijaństwem i zakończył podzięko
waniem tak inicyatorom tego obchodu, jak i uczest
nikom.

Tu odśpiewali Sokoli „Jeszcze Polska nie zgi
nęła41, a ks. Apoloniusz Kraupa T. J., rektor, a za
razem proboszcz miejscowy, przemówił, zdając 
sprawę, dlaczego cały ten pochód zbiera się około 
tego pamiątkowego wzgórza. Przypomniał, że tu 
leżą waleczni synowie tej ziemi, co niegdyś w  wal
kach z Tatarami polegli, jak niemniej i ci Konfede
raci Barscy, co za wolność ojczyzny na tych po
lach życie swoje oddali. Wspomniał też i rok 1863, 
gdzie jeden z  pierwszych legł na polu walki pod 
Krzeczowem powstaniec ze Starejwsi, który nieraz 
przedtem zachodził na tę mogiłę.

Następnie ruszył pochód ku kościołowi, a pod
czas gdy banderya okoliła plac przed, kościołem, lud 
wypełnił kościół i zająwszy miejsca, po krótkiej mo
dlitwie odśpiewał pieśń „Serdeczna Matko44, poczem 
chór SS. Służebniczek zanucił parafrazę modlitwy 
św. Bernarda, Memorare... .Oddawszj” wreszcie 
hołd Boskiemu Zbawicielowi w  Najświętszym Sa
kramencie, rozeszli się wszyscy podniesieni na du
chu do domów. •

Nazajutrz w  niedzielę już o godz. 5 poczęły bić 
moździerze, a wnet potem z wieży kościelnej roz
legł się hejnał... Na sumie, nader uroczyście i; w  
licznej asysiencyi kleru odprawionej, przemówił ks. 
rektor i proboszcz Kraupa T. J. W  świełnem ka
zaniu rozwinął znaczenie Grunwaldu dla całej Sło
wiańszczyzny, a zwłaszcza dla narodu pobkiego i 
wiary i dowiódł, że jest za co dziękować Bogu i 
Najświętszej Pannie, z której pieśnią na ustach szli 
nasi bohaterowie do boju — wie mniej i to, że na
szym obowiązkiem jest wstępować w ich ślady i za
chować tę wiarę, ojczyznę i te ojczyste tradycye, 
zwyczaje 1 stroje, bronić ojczystej mowy i walczyć 
a tein wszystkiem, co zgubi i podkopuje ojczyznę, 
Jak pijaństwo, pieniactwo i lenistwo, zbywanie się 
grosza i ziemi polskiej na korzyść żydów i Niem
ców

Po sumie f odśpiewaniu hymnu „Boże coś Pol
skę44 i „T e  Deum44, ruszyła procesya przed kościół, 
na miejsce, gdzie rozpoczęto budować nową szko
lę. Tu wobec. Jdlkutysiącznej rzeszy przemówił ks.
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proboszcz o doniosłości aktu poświęcenia kamienia 
węgielnego pod nową szkołę, o znaczeniu zdrowej 
oświaty, opartej na zasadach katolickich I narodo
wych i o obowiązku korzystania z niej... Następnie 
odczytał akt spisany na pergaminie i wraz z mone
tami współczesnemi w  słoju szklanem zamurowano 
akt w węgielnym kamieniu wśród pienia „Serdeczna 
Matko44.

Tak w  sobotę, jak w  niedzielę wieczorem około 
godz. 8 odbyło się w  sali szkolnej przedstawienie 
III aktu „Kuściuszko pod Racławicami44, poprzedzo
ne kilkoma kawałkami muzycznymi. Prof. W . Dy
dek objaśnił na wstępie treść i myśl przewodnią 
sztuki. Trzeba wyznać, że mimo ciasnoty miejsca 
przedstawienie wypadło nadspodziewanie dobrze. 
Lud nasz z pewnością tych uroczystych dni nigdy 
nie zapomni. Czytelnik „Prawdy44.

-------------- i
Zassów, dnia 18 sierpnia 1910. ‘ 

§ 1 statutu Koła polskiego we Wiedniu daje 
posłom zupełną wolność w  sprawach wyznanio
wych; w  tych sprawach wolno deputowonym gło
sować jak im się tylko podoba.

Koło polskie jako organizacya polityczna tenri 
kwestyami się nie zajmuje, czyli innemi słowami po, 
'wiedziawszy jest b e z w y y z n a n i o w e m .

Tymczasem ze zdziwieniem dowiadujemy się 
z  pism codziennych, że jeden z członków Koła pan 
Lówenstein interweniuje, pośredniczy u rządu i pre
zydenta ministrów w  sprawach czysto wyznanio
wych, w  kwestyi ortodoksyjnych rabinów i mał
żeństw rytualnych żydowskich imieniem i z pole
cenia (słuchajcie!!!) całego Koła polskiego. ,

A  więc w  sprawach dotyczących religii Ko
ścioła i wiary katolickiej posłowie katoliccy zwol
nieni są od solidarnego wystąpienia, nie pośredniczą 
i głosują jak im się podoba. Znamy wiele wypad
ków z historyi Koła, że tak rzeczywiście było.

W. sprawach zaś religii żydowskiej, żyd poseł 
stawia żądania u rządu imieniem całego Koła, dnie
niem wszystkich posłów katolików ludowych, imie
niem księży posłów katolickich. t

Zapewne dodano w liberalnym i bezwyznanio
wym statucie Koła poprawę i uzupełnienie do § £ 
tego rodzaju, że solidarność obowiązuje posłów, ale 
tylko w sprawach religii moflżeszowej i jej w y
znawców. 1 1

Jakiż to bolesny, poniżający i upokarzający po
liczek dla całego Koła, dla tych posłów katolików* 
dla posłów księży.

Wiele najżywotniejszych spraw dotyczących 
Kościoła, religii i duchowieństwa latami całemi za
lega ministerya. |

Koło polskie nie inteweniuje, nie pośredniczy* 
nie troszczy się o rychłe ich załatwienie.

Interpelowani posłowie katolicy ruszają tylko 
ramionami i zasłaniają się § 1 statutu Koła, twier
dząc, że sprawy wyznaniowe nie należą do katnpe- 
tencyi Kote. , . „ 'I

Tak, sprawy wyznaniowe ludu Katolickiego ufa 
należą do zakresu działalności Koła, bo ci posłowie 
obrani przez lud katolicki są czasem katolikami4 
u siebie w  domu, na zgromadzeniu przedwyborcze^ 
witają lud pozdrowieniem chrześciańskiem. W e 
Wiednia zaś uchwalają sobie statut bezwyznaniowy. 

Spraw, kwestyi, dotyczących religii katolickiej, 
ci panowie nie poruszają we Wiedniu, 'bo jak mówią, 
mię chc'v wszczynać walki .wyznaniowej, chociaż
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o walce nie ma .rajmniejszcj mowy, tytko o docho
dzeniu praw swToich nieprzedawnionych.

Religia, nabożeństwa potrzebne czasem cym pa
niom, ale jako dekoracya przy obchodach pairyo- 
tycznych. ■

Czas na1 wyższy, ażeby posłowie katolicy, człon- 
Irowie Kola polskiego, wybrani i wysłani do Wie- 
jdnia orzez lud wierzący i katolicki, zmienili nare
szcie § l  statutu Koła w  tym duchu, ażeby w  spra
wach dotyczących Kościoła i religii katolickiej obo
wiązywała solidarnuść wszystkich posłów w  Kole 
Ireligię katolicką wyznających. Tak samo jak do
tychczas obowiązuje .w sprawach ekonomicznych, 
ispołecznych i narodowych.

Nie lękajcie się panowie podnieść śmiało sztan
dar katolicyzmu. Bo tego domagają się od was 
twasi wyborcy: lud katolicki.

Nadchodzą czasy, kieay każdy oświadczyfc się 
musi albo za krzyżem Chrystusowym, albo pozo- 
istać jego wrogiem. r w  y"

Nie można i djabłu świeczkę zapalić i służyć 
Chrystusowi. Drogi pośredniej nie ma, i być nie 
5noże. A lepszy otwarty nieprzyjaciel, aniżeli ozię
bły, obojętny, liberalny chrześcianin.

Czytelnik „Prawdy".

■   -------

Poradnik dla pytających.

Kto pyta — nie błgdzi.
Panu Tomaszowi C. P y t a n i e :  He żądać za 

iszkoaę wyrządzoną w  polu przez bjTdło?
O d p o w i e d ź :  Żądać tyle, ile o^zaccwali

rzeczoznawcy przyprowadzeni przez naczelnika 
gminy; a jeśli właściciel bydła nie chce zapłacić, 
piożna skarżyć, 1

Panu Józefowi K. w Ochmanowie. P y t a n i e :  
|Co czynić, gdy gmina nie chce szynku, a żyd mimo 
itego stara się c konces?

O d p o w i e d ź  Należy wnieść od gminy do 
Starostwa podanie, że gminie niepi trzeba sprzeda
ży materyałów alkoholowych, jeżeli mimo tego żyd 
dostanie konces, to należy wnieść rekurs przez Sta
rostwo do Namiestnictwa.

Frawcłszkowi F. w  CiecJiowIcach. Prz^ słane 
aam serye, dotyczące losów Szan. Pana —  nie w y
szły.

P. Wawrzyńcowi P. Wisła stanowi granicę 
lOalicyi. Ziemia za Wisłą zowie się Królestwem 
jPolskiem i jest pod zaborem rosyjskim.

P. Janowi Ł. W toec nowych banknotów sto- 
t*:orunowych, stare będą imały wartość tylko do 
troku 1918 włącznie,

P. Janowi M. Bardzo pomocny będzie Szan. 
Panu „ P o l s k i  P r z e g l ą d  E m i g r a c y j n y "  
(Jest to ilustrowany dwutygodnik dla wychodźców, 
ladies: Kraków, Radziwiłłowska 21. Prenumerata 
roczna wynosi we Francyi fr. 8.
V Pam. Wojciechowi G. P y t a n i e :  Czy ftio- 
foa  wyrok sprzedać i w  jaki sposób się to robi?

O d p o w i e d ź :  Wyrok sprzedać można; trze- 
1 ba pójść z nabywcą wyroku do notaryusza, który 
, Krobi cesyę

Pani F, S. Polecamy Czajkowskiego „Wyrób 
flrin owocowych". Cena >ęsiążk: wraz z pocztą; 
EL?P k. Moi,.a ją nabyć przez Redakcye ,Praway“ .<

PORADNlk ŁEKA3SKŁ
J. P. Na cgólne wzmocnienie pić herbatkę ż 

mieszań.ny przetaczmka, centuryi i goryczki
L. G. Na głuchotę są lekarstwa, lecz bez zba

dania lekarskiego nic poradzić nie możemy.
F. iUoż W  chorobach żołądkowych pomaga 

herbatka z jałowcu, centuryi. goryczk., przetocz- 
uika %

Czyt. Pr. Na zbyt tłuste włosy pomaga zmyw 
wanie w  rozczynie aptecznej sody.

S. C. Bez zbadania nie można orzec, czy i<J 
Jest choroba serca: w  każdym razie herbatka ze 
skrzypu wzmocni cały organizm a temsamew 
i serce. ■  ̂ .•>

L. D. grodków o które Pan zapyuje, tnie pró
bowaliśmy i wartości ich nie znamy

J. Ł. Na ogólne wzmocnienie pić Herbatkę z 
chmielu, goryczki i przetacżnika i skrzypu.

Jak z rany we w  zatamować? Najczęściej ta
mują po wsiach krew pajęczyną ugnieciona z Chle
bem, co niejednokrotnie może spowodow; ć  zaka
żenie rany, ponieważ na pajęczynie osiada proch 
i wszelkie zarazki. Daleko lepiej spalić kawałek 
płótna na węgiel i zasr^yać nim ranę.

Część zranioną ułożyć wyże;, robić okłady z zi
mnej wudy, z kilku kropiam’ arniki.

Jeśli krwiotok groźny, należy ranę uciskać 
komplesem *ub gazą, a nadto wcisnąć naczynia1 
krwionośne łub całą koniczynę, powyżej rany :ak, 
aby dopiww krwi do rany zatamować.

Rany rozwarte należy zeszyć, gdyrż zeszyte 
goią się łatwo i szybko, bez większych blizn szpe- 
czącycli. W vym celu należy wezwać lekarza.

Ranki małe wystarczy zalepić lepkim plastrem, 
po poprzednim oczyszczei/u letnią przegotowaną 
wodą.

Dobrze jest mieć zawsze w  domu pudełko bia
łej gazy i waty które bardzo dobrze tamują krwa
wienie i rar.ę przed zakażeniem chronią.

Ból zębów. Leczenie zależy oft“ przyczyny. 
Przy uderzeniach krwi do głowy, stosować kąpiele' 
nożne z solą lub sodą, Jać na przeczyszczenie np. 
gorzkie} wody W oólu zębów goścowym, roz
przestrzeniającym się nieraz na całą szczękę, robić 
ciepłe okłady z rumianku, płukać ciepłą herbatką' 
z  babki, kory dębowej, rdesto, malwy, przyłożyć 
werykatorye lub gorycznik, wielkości guldena<g>oza 
uchem i kawałeczek kamfory owmnęty wT watę w ło  
żyć lekko do ucha.

Jeżeli ból pochodzi z ptócłinimego zęba, to 
włożyć doń kawałeczek kamfory, chloralu, waty! 
zmaczanej w kreozocie, karbolu, chloroformie, olej
ku goździkowymi

T  warz nanerafc opodeidokiem z  mentolem, roz- 
czyuem .nenio1 u w  spirytusie.

Robić głębokie wdechy, zatrzymać pow etrze 
tak długo, jak tylko można, szjbko wypuścić i pow
tórzyć to kilkakrotnie, a ból bardzo często ustąpi.

 -*r— ̂
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Kalendarzyk. Niedziela, 4-go września*. Roza
lii i Róży, Wit. pp. —  Poniedziałek, 5-go: Wawrzyń
ca i Justynian b. — Wtorek. 6-go: Zacharyosza pr.
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J Eugen. —  Środa, 7-go: Anastazego i Reginy p. t  
>- Czwartek, 8-go: Narodzenie Najśw. Maryi Pan
ny. —  Piątek, 9-go: Gorgoniusza i Sergiusza. —  So
bota, 10-go: Mikołaja z Tol. i Pilcher. Długość
dnia: 13 godzin i 21 minut

* Sprostowanie. Autorem „Wspomnienia z po
dróży do Częstochowy“  jest ks. Józef M a z u r e k ,  
a nie Maturek, jak podano w  35 numerze naszego 
pisma.

* Coraz dłuższe już wieczory, a gdy deszcze 
fak często padają, mają już ludziska sporo wolnego 
czasu. Po pracy dla zarobienia na chleb powszedni, 
zaleca się użyć wolnego czasu dla zaspokojenia gło
du duchowego —  przez czytanie dobrej polskiej 
gazety. Wszak pożytek z  tego tak wielki! Czło
wiek dowie się, co się dzieje w  bliższym i dalszym 
świecie, wzbogaca swą wiedzę, niejednego się nau
czy, i ducha polskiego pokrzepi, i pod względem re
ligijnym się zbuduje i miłą znajdzie rozrywkę w 
kłopotach codziennego życia. Gdy z czytania ga
zety tak liczne i wielkie zyskuje się korzyść., każda 
iodzina w  domu swym gazetę posiadać powinna —  
dla własnego dobra. Niestety ubolewać nad tern 
trzeba, że jest jeszcze bardzo wiele takich domów 
wśród ludu naszego, w  których prędzej kieliszek i 
karty, aniżeli gazetę znaleźć można. W  takich do
mach wygląda, że pożal się Boże! I nieporządek 
w oczy bije i bieda ludziskom doskwiera, i pożycie 
małżonków nieraz okropne i wychowanie dziatek 
w  zaniedbaniu. Takie są skutki nieuctwa i ciemno
ty! Aby w  narodzie naszym było lepiej, trzeba ko
niecznie starać się o wytępienie z pośród ludu na
szego owej nieszczęsnej ciemnoty. A przyczynią 
się do tego i zasługę wielką sobie zaskarbią ci? któ
rzy w takich pożałowania godnych domach zagnież
dżą dobra katolicka gazetę. Ludzie dobrej woli nie
chaj więc szczerze zabiorą się do tej zbożnej pracy 
i usiłują gorliwie namówić krewnych i znajomych, 
nie mających jeszcze żadnej gazety, aby sobie 
czemprędzej „Prawdę “  na miesiąc wrzesień za
pisali !

* Spis ludności. W  dniu 31 grudnia odbędzie 
się w całem państwie austryackiem powszechny spis 
ludności. Ministerstwo spraw wewnętrznych w y
dało już w  tej sprawie okólnik i wskazówki dla 
wszystkich gmin. Każdego, prócz innych wielu py
tań, ^jotyczyć będzie jedno, najważniejsze: jakiego 
używa zwykle języka: czy mówi po polsku, czy po 
rusku, czy po niemiecku, czy jeszcze inaczej. P y 
tanie to bardzo ważne, bo potem od ilości dusz pol
skich w  gminie zależy szkoła, a w  państwie ilość 
posłów i znaczenie; to samo i w  kraju. Więc ba
czność! Od dziś zacząć trzeba agitacyę, aby przy 
spisie nikt z Polaków ale powiedział, że w  domu 
zwykle mówi po rusku, —  bo go do Rusinów zali
czą. Trzeba dbać, aby nam przy; spisie ani jedna 
dusza me przepadła.

* Dzieciom nie pozwalać palić tytoniu. Nad 
szkodliwością palenia tytoniu przez małoletnich 
chłopców, robił jeden z lekarzy angielskich dłuższe 
badania i przyszedł do tego rezultatu, że na 58 chłop
ców, którzy się tej namiętności oddawali, u 27 
wzrost był zatrzymany a 31 okazało nieprawidłowe 
bicie serca, osłabienie trawienia i skłonność do ka
szlu. Wobec tego wpłvwać powinni rodzice i opie
kunowie na młodzież, by ją powstrzymać od szko
dliwych następstw nikotyny.,

* Napadu szalu dnia 22 sierpnia dostała na kra
kowskim dworcu kolejowym pewna pani, niewiado
mego nazwiska, powracająca z Amenrki do miejsco
wości rodzinnej w  Galicyi wschodniej, wraz z nie- 
letniem dzieckiem. Na peronie powstał niebywały 
popłoch. Policya zawezwała Pogotowie ratunko
we, które odwiozło szalejącą do szpitala św. Łaza
rza. Dziecko oddano do szpitala św. Ludwika.

* Agitatorzy wszechnlemieccy w  Galicyi. 
„Związek Niemców w Galicyi" prowadzi energiczną 
agitacyę w  naszym kraju, celem zorganizowania ko
lonistów niemieckich. „Związek" sprowadził zna
nego agitatora wszechniemreckiego, posła Stran- 
sky’ego, który w kilkakrotnych wystąpieniach par
lamentarnych roztaczał szeroko żale nad „uciskiem*4 
Niemców galicyjskich przez rządy polskie. Zebra
nia kolonistów prowadzone są w  duchu pruskim: 
w  poniedziałek n. p. odbył się wiec pod golem nie
bem w  Dornfeldzie obok Szczerca, gdzie na powi
tanie Stransky’ego ozdobiono wieś flagami o bar
wach pruskich, a jedynie jedną chorągiewkę ustro
jono na kolor czarno-żółty — „na pokaz". Pan 
Stransky objeżdża również kolonie w  powiecie stryj- 
skim i stanisławowskim, aby „utwierdzić niemczy
znę" w  kraju. Wszechniemcy zamierzają na seryo 
wywołać w Galicyi „kwestyę niemiecką", by mieć 
w parlamencie materyał do napaści na Polaków. 
Pan Stransky więc organizuje naszych domorosłych 
Prusaków, a p. namiestnik Bobrzyński :eh proteguje.

* Napad na karczmę. Przed kilku dniami do 
karczmy we wsi Okleśna koło Chrzanowa przy
było wieczorem dwóch mężczyzn w  ubraniach ro
botniczych i zażądało napoju i pokarmu. Gdy 
karczmarz upomniał się o zapłatę, przybysze do
byli rewolwerów i rozpoczęli strzelaninę, kierując 
strzały do karczmarza i jego żony. Dal: sześć strza
łów, z  których jeden trafił w piersi żonę karczma
rza i ciężko zranił. Jest prawdopodobne, że zbro
dniarze wybrali się <lo karczmy w  celach rabunko
wych, prawdopodobnie za wcześnie; do zbyt gło
śnego wszakże przyszło starcia, które zaalarmo
wało wieś i rabusiom przeszkodziło w  zamiarze. 
Zbiegli w  sąsiednie lasy. Jak przypuszczają, obaj 
pochodzą z Królestwa Polskiego. Władze chrza
nowskie urządziły za nimi pościg.

* święto Grunwaldu. W  dalszym ciągu otrzy
maliśmy opisy uroczystości grunwaldzkich z nastę
pujących miejscowością

W o l a  N i e d ź w i e d ź k a .  Dnia 21 sierpnia 
odbyła się w  tutejszej gminie wspaniała uroczystość 
grunwaldzka g połączeniu z otwarciem kasy Raifei- 
sena. Po Mszy św. ruszył pochód, przy dźwiękach 
kapeli wiejskiej, pod pamiątkowy krzyż W  tłum
nym pochodzie włościan brali liczny udział sokoli, 
sokolice i banderya. Po poświęceniu krzyża, ksiądz 
Piotr Nidziołek powiedział okolicznościowe kaza
nie, a następnie odśpiewano szereg pieśni patryo- 
tycznych. Uroczystość zakończyła się wieczór we
sołą zabawą ludową.

B a r c i c e .  Dnia 15 lipca święcono tu Grun
wald i 500 letni jubileusz miejscowej parafii. Pod
czas Mszy św., którą celebrował ks. proboszcz W ir- 
mański, studend śpiewali pieśni religijno-patryoty-* 
czne. Wieczór odbyła się wspaniała ilummacya. 
Mieszkańcy zebrani pod „Dębem grunwaldzkim", 
śpiewali wzniosłe pieśni. Uroczystość zakończył 
wieczorek, na którego program złożyło się: Słowo 

.. .wstępne ucznia gimn. p, J, Kowalika, muzyka i  śpie
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wy, a wreszcie przedstawienie „Wozu Drzymały*, 
grane młodemi siłami.

Z5 P i l z n a  piszą nam: Celem uczczenia zwy
cięstwa grunwaldzkiego, zawiązał się tutaj komitet 
z nrzewodniczącym hr. M. Rejem na czele i uchwa
lił następujący program uroczystości, przypadającej 
na dzień 18-go września br. 1) o godz. 10 rano 18 
września zbiorą się wszyscy uczestnicy uroczysto
ści; 2) Msza św i kazanie okolicznościowe; 3) Po
święcenie tablicy pamiątkowej; 4) Pc południu fe
styn w  parku; 5) Wieczór przedstawienie „Kościu
szki pod Racławicami** (banderya, straż pożarna 
i milicya mają wstęp wolny); 6) Bapjerya, straż po
żarna i milicya będą przyjmowane kosztem fundu
szu komitetowego; 7) Podczas przemówień komitet 
rozda oroszury z opisem grunwaldzk!m.

U h e r c e ,  7 sierpn.a, piszą nam,; W  szeregi’ 
gmin, które św ięcily w  tym roku pamiątkę Grun
waldu, staje i nasza parafia. I my wśród Rusinów 
czujemy się w tym loku ściślej połączeni z oracią 
na polskiej ziemicy —  węzłem święta grunwaldzkie
go. Dzień 7 sierpnia byłto dzień uroczysty; o go
dzinie 10 rano wystrzał armatni daje znać, że roz
poczyna się nabożeństwo —  a lud siermiężny wraz 
z inteligencyą zapełnia świątynię Pańską. Sumę 
celebrował i OKolicznosciowe kazarie wygłosił ks 
M. Sayeeki, miejscowy proboszcz. Po nabożeństwie 
ruszył pochód dc szkoły, gdzie po przemówieniu 
kleryka W . Boczara z Przemyśla, odbyło się przed
stawienie „Wozu Drzymały *, nas.ępnie szereg pa- 
iryotycznych śpiewów i bardzo piękny żywy obraz, 
przedstawiający hołd Wł. Jagielle.

* Z Krasnego piszą nam; Wieś Krasne w  po w. 
rzeszowskim niczem nie odznaczała się od innych 
gmin. Mimo usilnej pracy miejscowego pioboszcza 
ks. St. Siany, nie dało się wiele zrobić nad podnie
sieniem oświaty w  naszej gminie, bo znajdowały 
się jednostki złe, niweczące wszelką pracę. Kiedy 
ich nadużycia przebrały miarkę, poznała ludność, że 
źle jest prowadzona i poczęła słuchać wyłącznie 
swego proboszcza. Dzis.aj już Krasne zmieniło się 
na lepsze: posiada kasę Reifeisena, kółko rolnicze, 
straż pożarną, czytelnię i ochronkę. Jak wysoko 
stoi nasza gmina poa względem umysłowym i pa- 
tryotycznym, świadczy obchód grunwaldzki z dnia 
15-go sierpnia. Uroczystość wypadła wspaniale. 
Wzięło w  nie; udział okoliczne soKolstwo i .bande- 
rya, a iako wHoiny znak tego świętą postawiono 
figurę Matki Boskiej na pięknej podstawie z grani
towych płazów. P. Jan Rab, dyrektor szkoły w  
.Chrzanowie przemawiał bardzo v rzniośle przy od
sunięciu pomnika: „macie oomnik wielk* i wspa
niały —  wymowny i znany każdemu prawemu ka
tolikowi; ku. Jej to czci śpiewało rycerstwo polskie 
pieśń „Boga-Rodzico“ , za Jej sprawą rycerstwo od
niosło zwycięstwo; macie znak w s ty ły  w  serca 
każdego Polaka, .ostać, która widnieje za-ówno w  
Świątymaoh pańskich, jak i w  białych świetlicach 
Wieśniaków, macie postać Bogarodzicy.“  A. R.

* Z Zapałowa pisz? nami Dzięki hojnym dat
kom księcia, W ł. Sapiehy, księcia W . Czartoryskie
go i księdza Dziekana Bikowsk?eg© z Laszek, sta
nął łuż pod dachem śliczny kościółek w  Łapało wie 
(pow Lat Cieszanów). Mieszkańcy tutejsi, z powocm 
dalekiej i często błotnistej drogi do parafii w  Ra- 
dowie, od dawna zbierali składki r.a świątynię bożą 
we własnej wsi. Jednak szczupie jeszcze fundusze 
nie pozwalaJa. budowie szy bko Dostępować, Sp' -

dziewamy się przecież, że wierni, Jetórzy okazali 
już tyle dobrej woli względem donm bożego, przy- 
czynią się groszowemi składkairJ do ukończenia bu
dowy tegcż.

* Z Czernicy piszą nam: Przed dwoma tygo  
dniami ierhał niejaki Strycharz z Czerńmy z dwo
ma pomocnikami do cegielni w Jodłówoe, a że teraz 
są upały, więc a ech; łi wieczorem. Gdy mijali, wieś 
Olpiny, sp>tkał ich niespodziany napad: jacyś pa
robcy, a raczej banayci Ołpi.iscy zaczęli obszuki- 
wać tył wozu, gdzie leżał chleb, masło i ziemniaki. 
Gdy ich adący spostrzegli i chcieli bronić swojej 
własności, jeden z bandytów uderzył kanremeM 
Stry- Larza w  głowę tak silnie, że ten zalany krwią 
i padł nip wóz. I gdyiby napadnięci nie podcięli ko
ni, byliby meże z  życiem nie uszli. — Piszę to dla
tego, że nie może mi się w  głowie pomieścić, aby 
w  Ołpmach o pół kilometra od żandarmeryi dopu
szczano się napadów bandyckich.

* Staiawieś poa Brzozowem. Z Dowodu 150 
rocznicy przeniesienia cudownego obrazu Najśw. P. 
Maryi ze starego kościoła do nowego, odbędzie się 
w  Starejwsi w  dniach 6, 7 i 8 września br misya w  
języku słowackim i polskim. Nauki misyjne będą 
rozpcezętr dnia 6 września o godz. 3 pc południu.

* Wielki pożar. Dnia 22. bm. wybuchł gioźnyi 
pożar w  .uskiej wiosce „Dachnowie** p. Cieszanów. 
Wiatr, który szalał w  czasie katastrefy, spowodo
wał spłonięcie 58 domów przytem wiele nieroga
cizny, d-obiu Iświeżo zebranego zboża. Przyczy
ną ogni?, były dzieci, bawiące się zapałkami.

* Topielec. W  "biegłym tygodniu znaleziono na. 
brzegu Wisły niedałeko Płaszowa zwłoki, które —• 
Jak z pobieżnych oględzin przekonać się można — 
przebywały dłuższy czas w  wouzie. Przy zwło
kach znaleziono papiery na nazwisko Jana Kusia, ro
botnika z Królestwa Polskiego. Na szyi topielca 
znać pręgę krwistą, pochodzącą zdaje się od cięcia 
nożer Pi awdopodobnie Kuś został zamordowany, 
zwłoki 2 aś rzucono następnie do W isły — celem za
tarcia śladów zbrodni.

* Nieudary zamach. W  Korczynie koło Skole- 
go zdarzył się dnia 17 sierpnia wypadek, budzący 
ogólne oburzenie. Oto do właścicielki realności w  
Korczynie, zamieszkałej tan na willegiaturze, na
uczycielki panny Ma ndy bu równy, w  chwili, gdy 
przechadzała się po ogrodzie, strzelił niewyśledzony 
dotąd sprawca z rewolweru, na szczęście nie raniąc 
jej, poczem zbiegł. Strzał był prawdopodobnie zem
sty za tc, że panna Mandyburóu na! któi ej ojciec był 
obrządku grecko-katolicklego, zajmuje się budową 
k>ściółka rzymsko-katolickiego w Synovródzko 
Wyżnatr. i dwa dni przedtem brała udział w  poświę
ceniu kamienia węgielnegu pod kościółek.

* Kradzież 29 000 koron, Oficyant pocztowy 
Władysław B iyk w Rawie Ruskiej zdeirauoowaw- 
szy na 2C000 koron listów p.enięznych, umknął w  
niewiadomym kierunku. Dyrekcya poczt wdrożyła 
energiczne docnodzema zarządziła rozpisumo tfsćów 
gończych. Za schwytanie defraudanta wyznaczona, 
jest nagroda w kwocie 503 koron.

* Jeszcze mają z*  mało karczm. W  Delatynfc 
©doyło się niedawno żydowskie zgrom .dzenm, po 
święcone omawianiu „nędzy “  żydowssiei. Na tern 
walnemzebraniu wDelatynie ź y d i i  ż a l i l i  s ię , 
że liczba 15 szynków, przyznanych dla Delatyna, 
jest stanowczo za małą, a to ze względu na roz
ciągłość miast, wynosząca 8 kiloifietrów długości.
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następnie, że w  Delatynie znajdują się 4 tartaki, za
trudniające znaczną liczoe robotników, zarządy la
sów, saliny i t. d. —  Więc dla lichego miasteczka. 
Lezącego parę tysięcy mieszkańców, 15 szynkót 
jest za mało!! Wieleż szynków potrzebują żydzi, 
aby niemi b i e d n y  l ud  d o  z u p e ł n e g o  upa
dku  m a t e r y a ' n e g o  i m o r a l n e g o  d o 
p r o w a d z i ć ?  - :&■!¥>'

Zakopany skaib. W  s resztaer. sądowych we 
Lwowie odsiaduje karę znany złodz!ej Chraarski, 
który dowiedział się jd  swego współwięźnia Stul- 
skiego, że na gruncie Blumenfelda w  Za gwoździu (w  
pobliżu młyna) są zakopane pieniądze około 600 k., 
pochodzące z kradzieży, popełnionej swego czasu u 
p. Briihla w  Knihinie Górce. Zeznania Chmarskie- 
go okazały się prawaziwe. Na wsKazane przez nie
go miejsce Udali się sierżant policyi tutejszej Ga
szyński i kapral Dichycz i znaleźli istotnie zakopaną 
w ziemi kwotę 660 kor. Pieniądze zwrócono wła
ścicielowi.

* Schwytanie groźnego bandyt:r. W  lipcu przed 
lawą przysięgłych w Czerniowcar.h, odbyła się roz
prawa sadowa przeciwko bandzie bandytów o na
pad i morderstwo rabunkowe, dokonane na rodzinie 
Kurzów w  Mihowej. Rozprawa zakończyła się ska
zaniem dwóch bandytów na karę śmierci przez po
wieszenie, a j*ednego na dożywotnie więzienie. W  
morderstwie brał również udz!ał, jako herszt bandy, 
niejaki Mikołaj Mojsa, znany w  całej okolicy kłuso
wnik, który jednak po dokonanej zbrodni uszedł 
w  góry, gdzie, mimo energicznych pościgów i w y
praw, irządzanych przeciw niemu przez żandarrae- 
ryę, ukrywał się przez cały prawie rok. W  ostat
nich dniach dopiero żandarmerya dowiedziawszy się, 
iż Mojsa zachodzi często nocą do wsi Ploski, ceienr 
zaopatrzenia sie w  żywność, urządziła na niegc za
sadzkę i zdołała go rzecywiście przychwycić. Moj
sa był uzbrojony ad stóp do głów; na ramieniu miał 
strzelbę, w  zanadrzu % a  rewolwery i 30 patronów, 
a za pasem potężny nóż myśliwski Zbrodniarza 
przytrzymano z nienacka, tak, że broni użyć nie 
miał czasu, i odstawiono do więzienia w  Czerniow- 
cach, gdzie prawdopodobnie czeka go -ównież 
stryczek.

* Walka przv żniwie. Na polu dworskietó yOd 
Nyręghaza na Węgrzech, pracowało około 40 ro
botników polskich i  Galicy i Już ód dawna patrzyli 

;ma nich krzywem okiem miejscowi włościanie, W ę
grzy, którzy wprawdzie sami nie chcieli pracować 
ma dworakiem, ale, jak to jyw a  często u ludzi złych, 
nie mogli bez zazdrości patrzeć, że pracowity lud. 
polski z daleka przybyły, w  pocie czoła zarabia kilka 
ko -on tygodniowo. Węgrami przewodził pewien cy- 
!gan- osiadły wprawdzie (choć cyganie nie lidną za
grzać miejsca), ale wielki nicpoń i próżniak. Z po
czątku zaczął głośno przygadywać .,przybłędom" 
z  Galicyi a potakiwali mu inni madz.arowie. .Me 
nasi Polacy nic sobie z tego nie robili, a chód się 
domyślał., że +o na nich ostrzy sobie zęby czarny 
idzikus, przecie nie zwracali na to uwagi, oo nie ro
zumieli, co szwargoce. Me cygan widząc, że sło
wami nic nie pomoże, wszczął zwadę z jednym z pa- 
rob ców polskich, o to niby, że mu przeszkadza wodę 
czerpać ze studni poLie] Na to, jakby na dany znak, 
rzucili się W ęgry na naszych i zaczęli ich bić kijami, 
pięściami, kamieniami. Ż początku nie spodziewa
jący się niczego Poiacy ulegli, ale poiem, pnzypro- 
|wadz ;ni do ostatec^ncśd. zebrali sie na 5 iłach i za-O

częh w  obronie swojej i dziewuch także pracujących, 
odpędzić napastników. Skończyło się na tern, że 
nasi, choć ich było mniej, poturbowali Węg^zyków 
a najbardziej cygana. Pewnie im się odechce na 
drugi raz zaczepiać spokojnych ludzi.

* Zemsta bocian. Ciekawe zdarzenie opisują 
gazety -osyiskie. W e vsi Miużyn w gubernii mo
skiewskiej, na chacie włościanina Kornieja uwiły so- 
t>ie gniazdo bociany Korniej nie lubił tych ptaków, 
'ujrzawszy w.ęc gniazdo bocianów, postanowił bo
ciana wypędzić. Wszedł na dach, spłoszył ptaaa, 
który siedział na jajach, wyrzucił je z gniazda, po- 
czem gniazdo zrujnował. Dokonawszy tego, chło- 
peK uspokoił się nieco. Po dwóch dniach Korniej, 
zjadłszy od i ad, położył się w  pobliżu chaty na mu
rawie. Pomimo upału spał twardo. Nagle zbudził 
go jakiś syk, Spojrzał i w  mgnieniu oka zerwał się 
na nogi. W  pobliżu miejsca, na którem leżał, znaj
dował się wąż wyprężony, gotowy do rzucenia się 
na mego. Korniej oochwycił kapotę, którą miał pod 
głową i rzucił na węża, poczerń zabił go kamieniem. 
Ledwie to uczynił, wyszedł do izby, gdy usłyszał 
brzęk stłuczonej szyby w  oknie Obejrzał się; 
w  oknie zobaczył głowę bociana, który w  długim 
swym dzióbie trzymał wijącego się gaaa. Bocian 
■wypuścił węża, który dokonawszy kilka skrętów, 
wyprężył się, podnosząc łeb do góry. Przerażony 
włościanin krzyknął i wybiegł z izby na pole. Przez 
cały tydzień Korniej spał w innej izbie, nawet nie 
zaglądając do tej, w  której bocian wybił szybę. 
Wreszcie zdecydował się zajrzeć tam i odskoczył 
z przestrachu. W'zbie kotłowało się od wrężów! 
Chłop zawiadomił sąsiadów, którzy, przyodziawszy 
długie kapoty i skórzane owrczarskie spodnie, uzbro
iwszy się nadto w  kłonice, rozpoczęli walkę z wy
żami. Oczywiście wszystkie pozabijano.

 <»>-«^>------

Ola potrzebujących zarobku.
Biuro pośrednictwa pracy w Cieszanowie po

szukuje: 10 parobków do krowiarni i gorzelni, 20 k. 
miesięcznie i ordynarya; 1 ogrodnika, 300 k. rocznie 
i 16 centn. zboża. Adres: Za-ząd dóbr Nowe Sioło, 
p. Cieszanów.

Biuro rośreo płetwa pracy w Myślenicach po
szukuje: 1 leśnego, miesżikanie i 600 k. rocznie lub' 
mieszkanie, ordynarya i odpowiednia płaca; 1 stró
ża dworskiego młodego, wikt lub ordynarya; 1 cze
ladnika stolarskiego 10—12 koron iyg., mieszkanie 
i wikt, 1 stangi eta; 1 lokaja od 1 września; 2 chłop
ców do ślusarza izraelity; 1 ekonoma; 1 rządcy; 
I  karbovrego; 1 stelmacha; 5 Karbowników; 1 Kar
bowego lub potowego; 1 karbowego lub leśnego; 2 
Polowych; 1 czeladnika ślusarskiego; 1 czeladnika 
stolarskiego; 1 ajenta inspektora pclicyi; 1 pomo
cnika kancelaryjnego; 3 uczniów do ślusarza; 1' 
ucznia do stolarza, y,

Eluro pośrednictwa pracy w Oświęcimiu po
szukają: 2 dziewczyny dc gospodarstwa; 1 stelma
cha; 1 czeladnika do kołodzieja; 1 furmana 14 k. 
miesięcznie; 1 magazyniera; I gospodarza: 1 kar
bowego; 1 kierownika gorzelni; 1 pomocnika han
dlowego; ;l Klucznicę; 1 pisarza kancelaryjnego.

Fiuro pośrednictwa pracy w Sanoka rosm-* 
kuje: Z parobków: 2 dziewczyny; 1 ogrodnik?; 2 
lokajczyków; i ekonoma: 2 lesnycn: 4 pisarzy go-
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spodarskidi; 5 ogrodników; 1 kowala; 2 czeladni
ków ślusarskich; 3 fornali; 1 lokaja.

Krajowe biuro posredrictwa pracy we Lwowie 
poszukuje: 1 pisarza dworskiego; 1 pastucha; 3 for
nali, bO k. rocznie i w :kt; ± racnniistrza (miody);
4 fornali 70—80 kcron rocznie, 19— 11 centnarów 
crdynaryi, 4C0 sążni ogrodu, utrzymanie krow j, 
adres: L. Romanowski, Niedźwiednia, p. Turynka; 
1 podleśnego; 300 robotników od 18—39 lat do ko- 
łahii węgla, adres: Zarząd kop. węgla kamiennego 

brzeszcze p. i kolej Jawiszowice; 5 fornali do Wę
gier; 1 lakiernika do wozów.

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Targu Do
szukuje: 2 ślusarzy budowlanych; 1 kapelm strza;
5 malarzy pokojowych; 1 drukarza; 1 służącego do 
drukami; 1 ucznia do malarza.

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym Sączu po
szukuje: 1 furmana 600 k. za czas od 1 paźdz. do 
końca roku 1911; 1 ucznia do piekarza.

Biuro pośrednictwa pracy w Gorlicach poszu
kuje: 1 kucharkę na plebanię.

Biuro ;*ośrejnictwa pracy we Lwcwie poszu
kuj?: 40 kucharek i służących do wszystkiego; 20 
pokojówek; 20 nhniek; 1 chłopak kredensowy; 1 
lokaj na wieś.

Polskie Towarzystwo Emigracyjne, Kraków, 
Kolejowa 1, 3 poszukujs: 100 robotników rocznych 
do Francjo na korzystne warunki w  W7>ku lat 20 do 
25. 15 robotników sezonowych na korzystne w a 
runki.

K<ob\ chciał jedno z powyżej wymienio
nych miejsc zająć, powinien się zgłosić do tych 
Biur, które te miejsca ogłaszają. A Kto się zgła
sza do Biur pracy, ten nieen zawsze napisze: ite 
ma lat życia, svroje rzemiosło, rok wyzwoleni? 
wzgięcmle czar odbytei praktyki

—7 ---

N O W  X N K L
* K a t w B u d a p e s z c i e  wysłał do pailamen

tu petyiyę, w której żądl poprawę iny+a Ośw'?dcza, 
że sądy węgierskie co rok mniej skazują i ścinać (czy 
wieszać?! każą. Kat przeto nie może wyżyć, więc 
prosi o poprawę zarobku. Czy jego prośbę uwzględ
nią0 Możeby się zgłosił do Rosyi. Tam znalazłby 
duzo roboty, więcej, niż obecnie ma na Węgrzech.

* ( T r z ę s i e n i e  z i e mi . )  W Diarbeki: (Azya- 
tycka Turcya) zdarzyło się w nocy 11 bm. trzęsienie 
ziemi, kt>re uszkodziło 150J domów; z tych 1(XJ jest 
zupełnie zburzonych.

* ' N a p a d  na w i l l ę . )  W Petersburgu, jak do
noszą dzienniKi tamtejsze, kilku młodych oficerów, bę
dąc w stanie .netrzeźwym, wtargnęło do willi dowo 
dzącego wojskami i zniszczyło całe urządzenie miesz
kania. ( łfice^ów aresztowano. Oto skutki pijaństwa.

* ( W y p a d e k  p r z y  p u s z c z a n i u  o g n i  
s z t u c z n y c h . )  Z Bilbao z Hiszpanii donoszą, że 
podczas puszczania ogni sz.ucz„ych zbyt silnie nałado
wana bc~ba eksplodowała. Jedna osoba zabita, óśui 
rannych.

Odpowiedz; Eedafccyl i Mministracyi.
Pan  Borek Michał, Niemcy lepiej by  byto teraz 

prz~słaó przckaaaia,
Pan  P ręg  Fr., w ęgrj do końct b. r  Jeszcze 1 

K. się cam  nalniy.
P a -  K iwaia Roman, szczuci.. zapłacon . prenu

m erata skód czy sie dopiero z dniem i paźdz b, r.
Pan  Domanus Kaź., Byslna: pieniądze w  kwocia 

2 K. doszły i płacą gazetę do końca o. r.

Ceny targowe z dnia 30-^ Sier-ura 1910. ^

PRZEDMIOT za od
Kor. bal.

_---- ,
do

kor.

Pszenica binła . . 4 • * 100 kg 18 90 20
„ czerwona i Sółte < • > — — —
„ węgierska • • • • > ■- — — — —
„ . szkodzona • * « • > — -— — —

Zyto krajowe . . • -)• i * > 13 60 15 69
„ węgierskie . . * ł 1 * > — — ,— —•
„ iszkodzone . ■ «: w • • > — — —

Jęczmień na krupy > M • • > 13 20 14 -*
„ browarowy r ' ( • • » 14 50 16 —i
„ słowacki . • • * • » — — — —*
„ na saszą > — — — —<

Owies do siewu (z opłatą akcyz). > — — — —>
„ na naszę „ w • > 15 10 16 24

Ikoso . . . . . * b » • > — — — —>
d i g l j .................. > — — — -«
Tatarka . . . . > 16 — 16 2 <1
Kukurydz. węgierska • ( • • 14 40 16 2(
Groch . . . . . > 22 — 26 —
Fasola.................. > 24 — 40 --
Wyka . , . . > 14 — 15 —>
Rzepak zimow. . . • • p ■ > 24 — 26 —
Koiiczynr nasienna czerwona . > — — ■—

>? » biaia • ' • > — — — - )
Rsparautto (tranzyiaj .• . . > — — — -r
Soczev ica . . . . 4 4 * i 26 — 30
Słoma . . . . . i < • • ■ r 5 — 6 —.
Sirno . . . . . • • • • » 6 — 7 2f
Koricriyi a past iwna « < • * > 6 80 8 -
Ziemniak, . . . , i • , . 4 — 4 49
Tymc tki, nasienna . ( 4 ) • y — — —
Kminek krajowy « • • , • » 56 — 64 —>

„ . lenderss i • • • V » 78 — 84 -i
u ajr . . . « ■ . < « * • kopa 3 20 3 69
Masło , . . . . * » • 1 kg 2 20 2 49
Ser . . . . . . > 64 7 9
Mleko zbierane . . 1 J 10 12

,, niezbierane . • • a t > 16 20
Spiryt-. na 95" dralesu « ■ . • 1 hl — — —
Okowita „ 75° „ • • ■ * 1 h\ — — —■

aa»
N A J J Ę S ł a N O .

D r ,  M ( c ł ' ? t  D a n i e l a k
adrok « koajowy i b. peseł do Rady Państwa

otworzył 318|

k a n o e l a r y ę  ł i d w o k a o i i ą
w  K n t k o u t e ,  U y n e k  a - B ,  Ł .  H 7 .

b— w b — — en— (pm jw w M aM M flłaMaeweunnąją

BlnUlcpsa© n — iccb^eli ł H l s a n  j  i   n a r & M o i  a Y
£ r 'I t c  J L « * U  143

1 kg. szarego, debrze darv -o  2 ku 
lc, sz iga 2.40 ko?., pr>ma pdłbla- 
łc 2.80 k., b ia łe  4 k., b iak puszy
ste 5.10 k., 1 kg. wyśmienitego,, 
ś i ’eżnobiałego dartego 6.4018 r ,
1 Lg dońs-tiego (puszek) szare Si 
7 k., biało delikatne 10 k , AaJdeB- 
katniejszy p iiszeL wyięguiry  12 k.j 

| P r z y  c d t i a r * #  5 k g .  firan ko . ' J 
G otu  w e  p i r  ,yn /  z nankinu o den  clch nitkach, 

02erwoiiCgo, niebieskiego- białego lub twMago i  pie 
izyna 180 om. długości, 110 om. szerokość, w ia j  z JciS 
k ii. k; ,żdy 80 cm. długości, 58 cm szerokości, zapał 
ni^ny śwl ze szi reir, bardzo prszystem  o ersoas 16 k.. 
pók ud -kie 20 k., duńskie 21 k.. poszczegdne pierzyny 
IG k., 12 k., U  k., 16 Jr., laśki 3 k.. 3.50 k.; < „ -  Roz
syła się za pobraniem  o d l? -o r .  franko. W ym l aa lob  
w z r c (1 opuszcza, ne Szczegółowy cennik gratis i Im, tku. 
S . B E S T IS -C M  w D e s c h e n i t z  Nr. 104 Bohmerwali.
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Okręgowy urząd 
pośrednictwa pracy

w K r a k o w i e ,
ulica JaDłonowska 1. 19.

Telefon No. 741.

Htfszelką służbę domową 
=  i gospodarczą, = =  
oficyalfsttiw i robotników 
= =  kwalinkciw. =

Pośrednictwo dla poszuku
jących pracy jest bezołat- 
nem, pracodawcy natomiast 
uiszczają arobną opłatę.

Zgłaszać należy się usruie 
W ge la inacd n r iijd w yc li 
pom iędzy 9, a s:.“  m ktua 
t Ł n 4-tą po południ u w 
ąirtr powszednie, w n ied ile  
lą  ł  śhiijI i od 10—11 godz. 
■ rana, oruz pisemnie. Od- 
olgdrr świadectw nie wraea 

się. 485
r  V  i# t  ' f  T  y  T  T  ?' 1
*S A  A i ińt ulfrll iiAm/k A  dhiiUilmilil

8  le tn ia  p isem 
n a  g w a rn n c y a ! 
B e z  k o n k n re n -  
cyi w  te j ja k o ś c i !

Tylko UM
&0f iłuje pram dziwy szwuJca r* 
sk i zegarek Remontoir „Syst 
Rosskopt- Ł’atent‘ o s..nym ankro- 
‘Wjm w rrku, metalowym oy_ rbla- 
cie w niklowem okryi ic, 16 godz. 
idący wraz z łańcuszkiem. 1 s" <■ 
K o r .  8  4ł>. a  uizt. K o r .  ( w f t  
N edto d ntarczamy a ?gaiei£ fie- 
tnontoir 36 godz. idący wspaniale 
iłocony, łudząco do 14 kae. złota 
podobny, pięknie graw.rowany 
wraz z rań‘ 'iszki im za K. .60- 
Nism*. eyżykL' zmiana dciwo'ona 
lub zwrot pieniędzy. 'Wysyłka za 

rab ską.
H. .¥o|asy Kps ió w

Paca poczt 83/5.

nie zairicui" mego m~ ła od 
A  czasu jak ®ywam B e r g -  
4 t m a n n a  mydła mlflozno-li- i ► 
i > łiewego z konikiem od firmy * J 
11 F e -g m a ii na - Sp. z Tet- , ,  

sen en n. Łabą, ponieważ 
mydło *o jest i,ajskuteozrie| 
szem _  piegi z wszystkich 
mydeł msiyc; nalnyoh, jakc- 
też do Ditfąg-u—ania pięknej, 

[kię i delikatnej cery.
£  Vo 80 ł a1, do nabycia we 

w5"vstłnob apfekacb, iroge- 
ryach i składacn pe fum ’tp.

I g n a c y  C y p r e s
b  ri ’ " łw ,  ul. Iioryanskn 49-

Sprzeduje towary 
po nadzwyczajnie 
tanich cenach. Am< - 
rykański cle ‘'tr. ztł - 
ty Remontoir kie
szonkowy ż marką 
systemu Roskopf, 36 
godzin idąny w.-a’. ; 

p'ęknym ład. uszkiem rL 8.90, 
łrzy sztuki K. 11 00, reść sztuk 
K. ?0 00. Srebrny Roskonf o 
irzech kopertach, bardzo silny 
K. 12.00, Stalowy damski Re- 
montoir K. 7.80. Budzik najlep
szy K. 3 00. Łańcuszki l i  et rne 
od K. 2.00. Zegarki aamskie zło. 
te od K. 20.00, Bogato ii_stro- 
wane cenniki' na żądanie darmo 
1 oplatnie. 551

I ł a s z y n y
do

wyrobn Sactówek.
M a s z y n y

396

do

wyrobu cegieł cement.
F a r b ę  

C i i w ę
■?/3m ent

za gotówkę i na spłaty  
ratam i dostarcza .

£ r t l ,  K u k ó w ,
u l. R e to ry t . L  

. Cemn.ki wysyła się darmo

flank parceiacyjny
w  K i a k o w f e

Rynek gł. L. 33 I. p.
ma nuszar dworski tuż pod Kra
kowem na dogodnych warnnks b 
d o  ro z p a re e  owanl a . Wpłaty 
potrzeba tylko trzecią część a 
leszta Spla :alna w 10 20 latach.

B u d y n k i we dworze mu- 
rctmie i drewniane

ln w e n b  n  żywy 1 m a r -  
tWj .ównei do sprzedania.

G le jta  je s t  rę d z in a  1-szrj 
klasy na równinach taż p rzy  
gościńce do  K ra k o w a .

■ Zgłoszenia odbiera 5 wprt 
w biurze Banku Bai^eiaeyjnego 
w Kr skrwie. Bym k główny L. 33 
1 piętro, 16

5— JG koron dziennie 550
pewnego i ciągłego zarobku w  
U tw y spr —  c - 1 ludzi każdego 
z tw jlu . Niechaj podle ka :dy 
natyct m.a t sw *; aoree do firm 
.Famos* ftien 104-/ 1,2 Poatfach 206.'

10 koroii dzieiibiel
może kużdy w lat wy sposób zar- 
robić. Poślijcie tylko >asze 
adresy na poczt ‘wce do firmy 
Jak. Kenig, V“ en VII/3, ‘o, aiui 63.

un Ly ra - J ow ery . i
Najlepszego u ;ł ;   Częścń do rowerów
fal> okat Niedośoi- SE— i artykuty spoPowr 
gnionej jakofo. i wy- ^ = J l  SE L ; Zegary bron, nitur*- 
posażenia. Premi wa- ki, maszyny *o szj-
hi złotym medalem <ńa, stalowe i skó-
z 2 )tn* gws anoją rżane towrry lui-

podłuj cennika. suaowe.
Wyborny materyał czystej roboty, bardzo lek- 

Bi bieg bą zaletą L y r a - R o w e r ó w .  
Otrzymać takowe m ożna MK~ i  ó n e  o d  c ła  ~i|Ce 

przez Austryackie Filie,
N ą ji iż z r?  ceny. Zastępoy p o s ^ n t ir n n l .

C. k. Pocztmistn, M. Jnnger w St donosi: Pański fa
brykat powszechnie się podoba. Prawdziwie podziwiać się 
musi, „i. fabryka taki solidnie zbudowany, wszystk m wyma
ga liorn nowożyjiyni odpowiacający, '.ekko biegnący kołowiec 
za rzeczy?.,ście niską etnę w świat targowy dostarczyć może

C yra -fah rrad -Y fe rkc  germ an  Kkusóen i prenzlan,
P o r t ta e h  F r ,  285.

Żądać proszę bezpł. przysłania mojugo wspaniał. ketaloeu.

W ł
558

Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczali
przeniosło z dniem 1-go września 1910 r. 
s r e  biura z Y r  kowa do Lwowa któ
re się znajdują obecnie we Lwowieg ulica 
W ałow a J4.

G e n e r a l n a  A g e - n c y a  dla Krakowa i 
okolicy jest w K r a k c w r 3 f ulica Reforma
cka 3, part 3r.

❖

\

3 letiia pisemna c=i l - n v n  n  Bez konkurencji 
:: iwarancya :: "  K t i r t F U  w tej jakość'::

kosztuje mój p raw 
dziwy szwajcarski 
systemu R o sk o p * .  
F .tent An ker - Re- 
m onto ir zegarekNo. 
4060 z m asywnym  
antymagnetyczriym  
werkiem, em aliowa
nym cyferblatem żar 
den papierowy) cy- 
i( rblat praw dziwi, 
niklowa op rawa z 
plom bą ponronną, 
kopertą sźarr irowa- 
ną nad werkiem, 36 
godzin ohodzi, 3zdo- 

i b -e  \ złocone wskar
B   ̂ zówki, dokładnie
B  wyregulowany z 3-
Iciiiią g w s r a n c y ą .................... (. . . K.
No. 4062 z sekun dn ik iem    K. O.—
No, 4098 w  srebra, opra wie bez sekund K. I I .— 
No. 4101 z sekundnikiem . . . . . .  K, .3.6.
No. 407S ten w  stalowej oprawie . ... K  6.80 

Wymiana dczwciona albo zwrot pieniędzy. 
W ysyłka za zaliczką pi zez 

P i e r w s z ą  f a b r y k ą  z e g a r k ó w  w  f i r f i x

M A  N N S  K O N R A D
c. i k. dostawca dworu 

~~ B r k x  .M o -. 5 2 6 ,  u z e e h y  — '
Bogato ilustr. katalog główny z przeszło 3000 wzo- 
ruiui posy.amy na żądunie każdemu ctai no i ranko. i
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>*  Ł  BIURO dla i s z i l t t  sjrai WOiSKnWYCHupoważ.

em. c. i k. kapitana audytora pję da wojskowy) 310

Józefa Jdartusiewicza v# Krakowie i  ZwiBnyita U 5L
- ^ 1 . 1 7 1 1 7  .i i i i i i n i i i r i i r r m . m i x . r T T i

taaie i ozdmntf oyroazenla
Siatki
druciane
MuzynoWb
surowe lub 
cynLowa- 
ne —  do 
ogrodzeń 
kościołów, 

domów,
wil, ogrodów, parków, grobów, u i. bardzo praktyczne i tanie, siatki 
sześciokątne ci nkowane, do grodzeń i uroików, krójkami plnoów 

oo gry ,Lawn-Tennip-‘, łąk, .asów i t  p.

Bi zfy k c l^ a s le  S taśmy cynkowane.
Liny druciane do promów, meble mosiężn i i ż.lazno, materace dru
ciane, rafy do szutru i piasku, sita, iskierniki do kominów fabrycauych,

blachy dziurkowane i prasowane
~ r— . poleca po cenach fabrycznych

M c . T o w . i M i i  H e m  w M i n .
'Jenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatme .astęp wo 

dla Cffiufcyi firma 453
D. KJKZr..'ftB?U, K ra k ó # ; MostowalO. Telet 861.

0  IciBC Zadżiinronyrh. £^kSr';
Najpiękniejszy utwór Juliusza Słowackiego. Ob
jaśnienie do utworu i życiorys poety napisał Ks. Bi
skup B a n d u r s k i .  — Ozdobiony 9 kolorowymi 
obrazkami w  prześlicznej oprawie płóciennej. — 

Cena 3 Kor. (Cena księg. 4 Kor.).

Praujflziuje S r h i r h t a  f f i y ó ł o
,z marRą „ I e Ie ó

10

prasou;ane Jest takt

S ^ P S 1̂  l e r z y  S c h ir t it  T .  R .  

znajduje się w  Rubsig, u/Izecnarh.
fabryki jilialne.,istnieją uk UJ 1 e d n I u," ui m a r .  

Ostrawi e i f p g e 1 s h a 1 n ui Czechach.
.Jest to ,ivyłqcznle Jiustryacki* przed ilR* 
joiorstuco. pracujące wyłącznie austryaekim 
b on I ta te ł a ś ci cj.ela er. 1 są ttustryucy.

is R W K K i (k s  ’. « » »

Firma istr.ieje n • c <u 1882.
Płótna czeskie każdej szerokości dyirU i, drelichy, 

lic zn ik i, sziftbny, szertfugi, p lótoa  bolurawe, siliry  
n a koszule, perksle , h -etonr, barchany uraz towary  
wełniane, bieliznę sto łow ą, d am ską i nioską, el u - 
steez ci 'o nosr, skarnetk . i t. d. poleca jak najtaniej 
w wielkim  wyborze lir ia chrześcijańska & F ' Ceny 
bardzo nlakie i sta łe . '3 H  *46

"riancu/̂ K }arisek9 1i»uków,
SławiiowskJi lii.

. Rubij prteu.
Z. Ruckbra wr Lwowie.

F o d z t ę k o w a o i c

dla firmy tkalnia Antonie
go Baruta v  Korczynie.

yjatrz ogłoszeń.)
Wielmożny Penie!
Za wyroby od Cię brane 
Przyj m wdzięczności słowo 
Niech Ci Panie Bóg lortunę 
Ba milionową.
Odkąd tt Walni Twei zamawiam 
P )trzeby domowo,
Nie wydaję jaro dawmaj 
Nawet przez poł)wę.
Gdybym to mógł nakłoniłbym 
Wszystkie polsk.e chaty,
A.bj wszystkie amawiały 
fwe płótna, biawaty 
Lecz ak- mogę, więc przynajmniej 
Zyjzę Ci 8z. :ęść Boże!
N.aci Owa tkalnia zamówieniom 
Nastarczyć nie może....

Z poważaniem 
J a n  t e k  z  B u g a | r ,  

(Antoni Kaozmaroz/k.)

gęsto płynny, patoka, ku
racyjny, l ip o w y , najlepszy 

5  k g .  p a s z k a ,  K .  6 ,3 0 .  
MIÓr ST O ŁO W Y  do picia  
4  l i t r  g ą s i o r e k ,  K .  5 .3 0 .

W ysyła  za za..czką: J. M . 
F a r b a .  P o d b a . c e  34 >. 546 
Itysytam też wosk pszczelny.

W redakcyt „Prawfly"
Krat ów, pliea Stolarssu 6
Iest do nabyoia bardzo zajmując? 
oow.eśó pod tytułem:

Swigty Kaźmierz królewicz.
Obejmuje ona l82 stron ■ cztery 
ńękne obrazi i, przedstawię jec. św. 
^roiewioza Na .kład' 8 mieści się 
również piękny obrazek.
Cena 5 *  h a le rzy  z przesyłką. 

— 4Mb— >

lO  p r z jk a z a k
d la  w i e ś n i j k ń w

nader ważne w  gospodar
stwie, otrzym a każay darm o  
1 Iranke, więc bez żadnych  
wydatków, kto napisze po 
ni€ do a p te i t Trnkórtszy 
w  Ł ab Iaa ie _ (L e ibach  , K ra 
inę Austrya. 282
w  w  iir ▼  v  ^  w  ^

G g z n m i n o w a i i y  ól 3

grający i na skrzypcach, może 
prowadz.ó chór, poszukuje po- . 
sady w  miasteczku lub w  wię
kszej wsi pod adresem: p o s t e  
r e s t a i  t e  II- F . SP, K ę t y .

Uiem
że płótna i wyroby bawełniane 
kupuje się najlepiej jedynie tylko

w  tk a ln i 
braci (Rriider) Ktejcat

w Oobrjschka 9203 Ciechy.
W zory  cudownie pięknych 

barchanów i flaneli, jakoteż płó
ciennych i bawełnianych towa
rów darmo i oplatnie. Pioszę 
spróbować i zamówió fc bieLo- 
nyoh prześcieradeł bóz szwt 
150X20 cm. wielkich JK. 13,60.

W ypraw y ślubne.

300®
wzorów przedmiotów i podar
ków rozmaitego rodzaju zawie
ra mój najnowszy katalog głó
wny , który na żądanie każdemu

i franko posyłam 566

c. i k. uos.ta»ca fcnnr-

JCaisns 3(otirai
Br£s 533 (Czechy.)

Do sprzedania!
FksWmnnia amerykańskiej 

IllUllla konstrukcyi cał
kiem w dobrym stanie, o liar- 
dzo przyjemnym głosie, bez 
ekspresyonu za cenę 130 Kor. 

Wiadomość: F r. H aropuL
KcJy poczta w  miejscu, 5 ,'6
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W a ]  n o  ą z o f i r w e

uzyskane z azotu p o w i e t r z a  jest najlep
szym i najtańszym n a w o z e m  a z o t o w y m

lia tr a d i Kościuszki 18.
« =  Cenniki i broszurki darmo i oplatnie. =

M «  - —a— i * • f 4iiA«
oo L_ jd - QJE3§0PE3SOJE3iQfs

N a j l e p s z y m  i pod gwarancyą nie
szkodliwym środkiefn do prania jest

Waschall.
Pierze się bez uamydlama i bez tarcia. 

Próby wszędzie darmo.

His WasclialI Maniitactiiring Co, Birminoliaa
■Zastępstwa dla Galicyi: »[rak6w , Rynek A-B. 

Kto ‘eszcze nie zamówił u jnnie

. D A C H Ó W K I
p a l o n e j  niech się spieszy J

Kraków,
ulica GarncarsKa 14. Telefon 1079.

K  A W A  l s ;r
foolak lat 26 robotnik fabryczny, na dość dobrem 
Stanowisku, ożeni się z panną z przedmieścia, lub 

wiejską dziewczyną lat 16—23 pochodzącą z za- 
Ichodniej Galicyi wychowaną rehgijnie poJką-patry- 
iotką która lubi porządek domowy i lubi zajmować 
się czytaniem. Łaskawe zgłoszenia ntdsyłac; 4Jla 
|pcf le  i fcslnnte B orysław .

unn***xxxxux*xu**Mun
'Pad siew oziminy ir-jlcpszy i najskuteczniejszy 

nawóz fosforowy.

/ilsff k& zupow a cśhomasa
z  znakiem

I f i t a c ^ n n s c !

Ster̂ ^̂ aifa gwiazda"

Strzeżcie się licznych mnie] w arto  
ściowych naśladownictw  i falsiflkatów. 

Tylko cytratowo rorpuszczalny kwas fosforowy w  
.nączce żużlowej Thomasa rozpuszcza się w  glebie. 
Kupujcie .vięc tylko z g w a ra n c ją  cytratowo ro spusr- 
czalnego kw su fosforowego. Najpen leja ;i rękojm ią  
przed sfais ioTvaniami i mniej wartościowem i naślado- 
wn.ct’vami, daje kupno tomar>yny ze znakiem „Gwiazda*'

Jeneralny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny

3T6 zet M a r  racii- Ko S
-  Cenniki 1 broszurki darm o i opłatnie. =

f ó ł t o r a  m iłjo n a  K o r o n
plammy oo roku obcym fabrykantom aa 
fiehe bibułki oygaretowe. Każą nam palić 
b-.ułki przezroczyste, łudząc 1 m, te są 
eienkie a więo dobre. To niep ;/dat 
Tylko b bulka nieprzeźroczysta, be* 
sztuoznej i szkodu ej rap y mole 
=-... - być w paleniu smaczną , a

Ytwystidm. palącym kręcone papierosy, polecam 
e jnowszy mói wyrób B i b u ł e k  e y g a r e t o w y c h :

m r  P O B U D K A
Bibułka mcia nie jest sztucznie zaprar^anij rięc 
n iech a j n ik t n ie  z ra ża  się tem, że nić ,est 
przezroczystą. —  W  paleniu za to —  jesi bardzo 
przyjemną, a dym posiada chłodny i niegryzący. 

POBUDKA w opakowar\ pateutowem 4  mu.
„  w opasce 6 haL

Z ę d o jc p  o rib o k , któiB chętnie darmo i n p łite it  w ysyła m - 
fabryka tutek i bibułek cygaretowycr

Mr W. Bełdowski
Staroviślna 26 f r a k ó w ,  Starowiślna 26. 

W  trafikach odrzucajcie t a  w yro b y a żędajcio naszych.

ZBIOREK MODLITW
•  t i t t t  d l a  d z i e c i  s z k o l n y c h .  * * * * *
Najpiękniejsza i najlepsza pod względem doboru 
modlitw książeczka do nabożeństwa dla młodzieży, 
szkolne} Format dogodny, oprawa mocna a cena 
przystępna, mianowicie % . OO (płótno brzeg czer
wony 2ut marmurowy) fc. G,4C. Nr. C (płótno, brzeg 
złoty) K. 0,60. Nr. 2 (skórka, brzeg czerwoLy lub 
marmur.) K. 0,80. Nr. 5 (skórka, brzeg złoty) K. 1.

Dobra Harmonika K. 4.80
M r  50 000 sztuk sprzedano. T i  *

Ż a d n e  c f® '.1 ■ o p ła ty l G w a ra n ty a !  W y m ia n a  
lu b  ł i R j t  p ic i~ ąd z y !

Nr. 300 ‘/4: 10 klawLzów re
gistry, 28 tor 5w, wiel- W On 
kobu 24X12 om. * •  *r*0U
Nr. 657 V4: 10 kl-w^zów, 2 re
gistry, 28 tonów, wiel- V C 9fl
kość 30X15 cir « • “ *»
Nr. 3C5 “ . 10 klawisze.. 2 re
astry 6o tonów, wiel- K C Ofl
kość 4 X 12 cm.

Nr. 683 V*: 10 klawiszów, 2 registry, Vnr K fili 
50 tonów, wielkość 31 X15 centunetrów ” “ l * UiUU

Nr. 686/2 : 10  klawiszów, 2 registry, 50 tfn r Q (1(1
tonów wieKość 28X16 cm. ilul • Pili I

Samouczek do kridej harmoniki a  darmo. Wysyłka za 
zaliozką c. i L  dosfw  dwoi

HAiiNS iUiNRAD, instrumentów muzyoznyoh 
B E f X ;  J fr . SŻ7, C zech y . 560

Główny ,:atalo£r z 3000 w:uran ua żyuzenia uarmo i frankn.
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33 SA PO M E M T H O L  -  M A T U L I
najidealniejszy środek przeciw

33

Sapomenthol jest od 
lat wielu stosowany 
w szpital aoh publioz- 
nyoh i domaoh pry. 
watnych, a tysiące le
karzy uznało ten śro
dek za doskonałyl —  
Wystrzegać się bezwar
tościowych falsyfikatowi

\
Ischias

\
.Gdzie inne środki te-ATAKOM PEDAGRYCZNYM,

REUMATYZMOWI MIĘSNI 
REUMATYZMOWI STAWÓW 
NERW0B0L0M I BOLOM KRZYZOW 
MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM

wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedynie w słoikaoh po cenie 1.40 i 5 K. — Do nabycia we wszystkich apte
kach i drogaryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: K a g . M a t n ia  w  R a d o m y ś la
W ie lk im . —  Po nadesłania 1.85 koron wysyła się próbny słoik —  opłatnie polecony.

mrw. -wgra b». Liści**- mm ar-m_

rapeutyczne nie odnoszą 
skutku —  tam Sapo
menthol jest niezbę
dnymi —  Tak orzekli 
najwybitniejszi leka
rze i pisma lekarskie.

86

\mi

\
1 Ja firnu Csillag
z moimi 185 centymetrów długiemi olbrzymiemi włosami 
Loreley, dostałam je po 14 mlesięcznem użyciu prze- 
zemnie wynalezionej pomady. Uznano ją za jedyny 
środek przeciw wypadanin włosów, wzmożenin wzrostu
tychże, wzmocnieniu skóry owłosionej, wywołuje* 
u Paaów pełny silny zarost brody i użycza już po krót- 
kiem użyciu tak włosom na głowie jakoteż na brodzie 
naturalnego połysku i obfitości i chroni przed przed
wczesną siwizną aż do najpóźniejszego wieku. Żaden 
inny środek nie posiada tyle materyi odżywczej dla 
włosów co pomada Csillag, która zupełnie słusznie 
zdobyła sobie światową sławę, gdyż Panie i  Panowie 
już po użyciu pierwszego słoika pomady osiągają 
najlepszy skutek, ponieważ już po kilku dniach 
włosy nie wypadają a nowe rosną.

Cena słoika 2 K, 4 K, 6 K, I 10 K. Pocztowe prze
syłki codziennie po nadesłaniu naleźytości, albo za za
liczką na cały świat z mojej fabryki, dokąd nad
syłać zamówienia.

Anna Csillag, Wien I, Kohlmarkt IŁ

Największy dom exportow y

S. ?e!z §
K r a k ó w ,  śtr. Gertrudy nr. 28

założony w 1873 roku 
poleca

m ę s k ie  a n b r .  r e m o n t o lr
z portretem 
Kościuszki,

Mickiewicza, 
zgolłem pol
akiem,z obra
zami iś iv i ęty- 
tui Bohrze 

idący na mi
nutę wyregulowany. K .  3 .9 0 ,  
H a r m o n ik a  z 8 klawiszami 
pięknie wykonana K o r .  2 .9 0  

w dużym for
macie z 10  kla
wiszami i 2 re
jestrami i kla
wisze z perło
wej masy K .  
9 .6 0 . Na żą
danie wysyłam 
darmo i opła
tnie katalog 

ilustrowany ze
garów, zegar

ków, wyrobów jubilerskich, chiń
skie gc srebra, oraz towarów mu

zycznych i t. d.

Strzelby!

J e d n o i u f ó w h i  od K. 26.—
D u b e l t ó w k i  „  35.—
F i o b e r t y  „ 8.50
R e w o l w e r y  „ 5.—
P i s t o le t y  „ 2.—
Naprawki tanio. Cenniki ilu
strowane darmo i optatnle,

fabryka broni,
O p o e n o

a. d. Staatsbahn, Czechy Nr. 146

Największy i najstarszy w  kraju 

skład maszyn do szycia i haftuMztia Iwanichiego
w  Krakowie, (hotel Pollera) 

pod zarządem F i ‘.  J ł a d o m s J k i e g o
poleca:

maszyny do robót wszelkiego rodzaju, jako to: kra
wieckich, szewskich kuśnierskich, trykotowych itp.

  .— r Dogodne spłaty ratalne. = = = = = = =
Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, oliwy 

i części składowych.
W  wzorowo urządzonej pracowni mechanicznej wy
konują się wszelkie naprawy z ścisłą dokładnośoią.

m r  Cenniki rozsyła darmo i opłatnie

JÓZEF IWANICKI
mechanik 494

K B  A K  Ó W . ulica Szpitalna 32, hotel Pollera.

, Maifc*ochroima:,

L i n i m e n Ł C a p s i c i  c o m p . ,
Kotwicznego Pain-Ezpelleru

Wjwflflł-
ódSonną maałą wKotsrte.J , wfcsuczas jasK to*  

, Je otrzymaliśmy Trej>«Ł.t oryginała

Apteka Dr. Richtera pod „Złotym L m
w  P ra d z e ,  ołics Bflśety No. S taw j.

N I E P O K A L A N A . ’
Prześliczne album pamiątkowe dla uczczenia JubA 
leuszu Naiśw. Maryi Panny Niepokalanie Poczęte j 
zawierające 8 wspaniałych obrazków, oprawionej 
bardzo gustownie w  płótno. —  Cena tylko 2 kor. — , 
Przy. odbiorze nrzynąjmniei 5 egzemoL lw k  omistiu
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W kładki na książeczki . . . 
4% do 4V,o/0 zależnie od umowy

Telefon: 
L C 1 7 . B 1  1 >70. mmi ba n k a  M sp ó b i t e l e n

W k  itdki » a  rachunek bieżący : : 
4% do 4*/,% zależnie od um owy

Adres telegraficzny:
,SPOROM NKA‘.

^entrdny Bank czeskich f o s  oszczędności. ? ilin  vt K ra k o w ie  Rynek główny 1.42. Cmia f i B.
iry  urzędowe od godz. W szelkie inne interesa

8 ra.r.0 do 2 po połi aiu. W A » ¥ A  1 K A K ( ! ' K . AAszełkie inne interesa han
dlowe w  ramach statutu.

Generalna Keprezentacya przemysłu techniczno-budowlanego

J A N  G C m Z I C K I , k r a k <6  ytf

ulica Senacka  1. 7.
dostarcza jako wyłączne zastępstwo na Galicyę

fa b r y k !  dachów ek  spadkob. śp. J r . G óffliaka  w  S i i lc y  koto C ieszyna .
soa

/ ja f l f  a  jakość powszechnie uznaną z\ najlepszą, wyrabianą z glinki n5eprzepusz- 
jzalnej, dobrze wypalonej, która jako taka przewyzsza dobrocią wszystkie 

bine dachówki silnie wchłaniające wodę.
Poleca również i  dostarcza ogrodzenia siatkowe, drut kolczasty, wszelkie materały bu

dowlane, iako to: cement, wapno Hydrauliczne, płyty izolacyjne do pokrycia fundamentów, papę czarną 
oraz srebizyftą n.ewymagająeą terowania, rury kamionkowe, taczki, tragacze i t. p.
l l n v a i « l l V A n i a  ■ m a i f i w r r ?  10 wyroWi dachówki cementowej filcowanej 
w l  A d J M f c S S l l ł i w  ■ B l I a O A y l i y  i gładkiej, dającej się ukłodać w różnokolor
rowe piękne desenie, — form y do wyrobu schodów betonowych, rur kanałowych i klozetowych, ru
do ocembrowania studzien, żłobów cementowych dla bydła, — m aszyn y  do wjrobu posadzki cemen
towej w różnych kolorach i desemaoh oraz płyt chodnikowych — sprzedaje po cenach wyjątkowo 
niskich, pod bardzo dogodnymi warunkami spłaty dla nabywoów-włościan, zasługujących na kredyt.

Zapytania i zamówienia wystarczy przesłać kartką korespondencyjną pod adresem: J a n  
G o  d z i ę k i  w  K r a k o w i e .  — pW T  Cenniki wysyła się natychmiast opłatnie za darmo. ISłlf

£Jobiz2.że DffkupIeiD
ły™ a j  ift iy-by»(ypi

. v l brnij i  
‘.„j i: *mr̂ | Ani s 

B s n a » - K o n . A ' *  ipodw ujnl*.
kręconych rw i;  .( -,-*V 
trw ife  » p f iy lw i  tanił. i  

P-at ii? prreKtnacIii 
.ą<facr ffimio cirniłu na ut** 
lii t ln w T ł  m K k .4 jr ie e i?c fc i 

io» f l Si? «it podob* 
T^nnenum jlbo iwrjcam pięn^d .

ikvAn!o». Barbf
^  Pl uin-W ‘kJORO

tkalnia 
"jrczynift

„Singera"
66

najnowsza i rajdoBlc' 
nalsza m aszy n a  do

„Singera"
maszyny

nabyć można li w  na- 
=  szych składach. —

Stoper a co. ikwansystwo 
jikcyjne n .is zyn  do szycia

Kr?‘'ÓW, ul. Szn'taiua L 40

ffinogrona terowe 557

najdelikat. gatunek codziennie 
świeżo rwann 5 kg Kor. 3.50. 
"r_ i»s  kwinie piękno wybierane 
K. 3.50. 9I14M pszczelny naj-
dbl. -atunek 5kg. orszka K 7.5o. 
_  S to  Altnei — Versecz Węgi,.

F . r a i
Kraków, Zielona 2

"Wyłączna wysyrzedaż
kit- jiik ..ych ę- 
ęarków Herknlu
władnej opawie 
Z  dobrze idącym 
24 godzin wjr- 
kiem ze sekun- 
drwą wskazów
ką w nocy świe
ca oj Kor. 3,50.

Harmonika 
z 8 klawisza
mi pięknie wy
konam k. 2.90

w dużym lor- 
macu i. 10 
_kj aw.szami 
i 2 rejestrami 
kor. 7, z 3 
rejestrami 
klawisze z 

perłowej ma- 
sy k. 9.60. Ka Aąda^ie wys lam 
darmo i opłatnie kat log ilustrow. 
zegarów zegarków, wyrobów ju
bilerskie! ok.Aslr. srebra, przybo- 
ró\v na-zędzi zegarmistrzowskich 
o warów m_ayczjych.

Elcktrum otoruwn tabiyfca  
wyrobów m asarsk ich

^nDrrcja Różyckiego
f i n k ó w ,  Sławkowska 22. 

po.eca
specjalne k.eibs sy kra.ane. sie
kane, po1 edwicowe i wiejskie

po cenach konkurencyjnych. 
Dla sklepów rmaozny odpust. 
Zam ówenia za pcbrcnhm  

odwrotnie. 542

R e w  w e^

najstaranniej 
wypróbowany  
opatrz, stem- 
p’eiu państwowym  pi iby, 
najlepszej iakoścf i czystego 
w ^ o n a n ia . z nwarancyą za 
funkcyoncwanlł bez zarzutu  
dostarczę o. i k, dostawca 
dworu IłO Ji "SAD
Brtts ITo 632 ?C: ochy) Rewol
w er K. 6.30, 6.50, 7 Q0, 8 50. 
Głó-. ny katalog z 30uó wzo  
rafcil na źądar .e darm o 1 
tranko. W ysy łka za zaliczką 
Żadne ryzyko Wymian?, do- 
zwol. m b zwrot pieniędzy.

Naczelny edaktor: X. M. Kądzioła. —  Cdpc /iedzialny redaktor: S t e f a n  S c h w e l o h l e r .  
'aoionkwui drukarni. „Katolika11, spółki wydawniczej z ogr. odp. w Bytomiu.


